
Pierwsza w Polsce

Rozdzielnia systemowa 
w elektrowni „Turów

W elektrowni „Turów" prze­
kazana została do stałej eks­
ploatacji pierwsza w Polsce 
rozdzielnia systemowa.

Jest to zarazem najnowocześ 
niejsza rozdzielnia w kraju. 
Jej uruchomienie* zmniejszy 
tzw. straty przesyłowe energii, 
co ma duże znaczenie dla go­
spodarki. Zautomatyzowane 
układj' rozdzielni wyprowa­
dzają bezpośrednio z elektrow­
ni „Turów" energię kilku blo­
ków do centrum kraju. Budo­
wa i maruch nowego obiektu 
trwały rok i zakończyły się w- 
planowanym terminie. (PAP)
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J. Winiewicz przyjął 
kongresmenów USA
21 bm. kierownik minister­

stwa spraw zagranicznych, wi­
ceminister Józef Winiewicz 
przyjął przebywającą w Pol­
sce grupę członków Komisji 
Oświaty Izby Reprezentantów 
Kongresiu Stanów Zjednoczo­
nych.

Tematem rozmowy były m, 
in. stan i możliwości rozwoju 
polsko-amerykańskich stosun­
ków gospodarczych. Amerykan 
scy kongresmeni interesowali 
się również podstawowymi, za­
łożeniami polskiej polityki za­
granicznej. (PAP)

go się 
ło się

Lotniczych
„New York Times" 

o propagandzie w ChRL
Dziennik „New York Times" 

pisze, że wykorzystując środki 
masowego przekazu rząd pe­
kiński stara się usprawiedliwić 
w oczach narodu chińskiego 
swoją politykę kontaktów z 
USA, a zwłaszcza zapowiedzią 
ną wizytę prezydenta Nixona.

Zmiana polityki Pekinu, któ 
ra od wrogości wobec USA 
przeszła do nawiązania kontak 
tów — pisze dziennik — zdu­
miewa wielu Chińczyków.

Jak pisze „New York Times" 
w związku z tym prasa chiń­
ska napisała, że obecna polity­
ka kontaktów z rządem amery 
kańskim jest rezultatem osobi­
stej inicjatywy Mao Tse-tun- 
ga. W opublikowanym przez 
dzienniki chińskie artykule 
stwierdzano, że obecna sytua­
cja powstała w wyniku „rewo 
lucyjnej linii dyplomatycznej 
i polityki
Mao“.

Chociaż.

przewodniczącego

zdaniem ..New
York Times" Pekin nadal w ce 
lach propagandowych mówi o 
„imperialistycznej polityce Sta 
nów Zjednoczonych" to nie wy 
stępuje z krytyką prezydenta 
Nixona. Osoby przyjeżdżające 
z Chin — dodaje dziennik — 
podkreślają, że spotyka się 
znacznie mniej haseł antyame- 
rykańskich. (PAP)

Ambasada ChRL

w Wiedniu
W sobotę przybyła do Wiednia 

delegacja ChRL pod przewodni­
ctwem radcy ambasady, Sung ln­
iana. w celu przygotowania otwar 
cia ambasady ChRL w Austrii, 
zgodnie z układem podpisanym 
przez oba kraje w dniu 26 maja br.

Święto polskich skrzydeł

27 lat Ludowego Lotnictwa
Centralna akademia w Poznaniu

Po decyzjach Nixona

sierpnia pierwsze polskie jed- 
w ZSRR weszły do wałki w re- 
dniem narodzin ludowego lot-

no sierpnia rokrocznie obchodzimy w Polsce „Dzień lot- 
nictwa", lotnictwa, które zapisało chlubną kartę w dzie-

jach walk oręża polskiego. 23 
nostki lotnicze sformowane 
jonie Warki. Data ta stała się 
nictwa polskiego.
Z tej okazji odbyła się wczo 

raj w Auli UAM w Poznaniu 
centralna akademia. Przybyli 
na nią licznie przedstawiciele 
wszystkich jednostek lotni­
czych, organizacji społecznych.

Wręczenie medali 
zasłużonym dla lotnictwa

Wczoraj z okazji zbliżające-
Swifta Lotnictwa odby- 
w Dowództwie Wojsk

Na zdjęciu: gen. 
dyw. pilot Jan 
Raczkowski wrę 
cza wyróżnienie 
ppłk. Irenie Kar 

pik.
Fot. 

S. Ossowski

Poznaniu wrę-
czenie specjalnie zasłużonym 
dla rozwoju lotnictwa medali 
„Zasłużonym dla Lotnictwa". 
W uroczystości wziął udział 
przedstawiciel Naczelnego Do­
wództwa Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych Państw Układu 
Warszawskiego gen. lotnictwa 
Herman Tretiakow.

Dowódca Wojsk Lotniczych 
gen. pilot Jan Raczkowski ser­
decznie podziękował zebranym 
za ich wieloletni wkład pracy 
w rozwój obronności kraju i 
wręczył następnie medale. 
Wśród wyróżnionych byli m. 
in. pułkownicy: E. Chmara i 
W. Król, ppłk. Irena Karpik. 
Medalem wyróżniono też Zespól 
Estradowy Wojsk Lotniczych 
„Eskadra" oraz'wojskowe klu­
by sportowe Lotnik Warszawa 
i Grunwald Poznań.

Generał H. Tretiakow w 
imieniu Naczelnego Dowódcy 
Wojsk Układu Warszawskiego 
marszałka Iwana Jakubowskie 
go, wręczył kilkunastu ofice­
rom dyplomy i nagrody za wy 
bitne osiągnięcia w czasie ostat 
nich ćwiczeń.

Uroczystość zakończyło wrę 
czenie pamiątkowych kordzi­
ków generałom: J. Cwetscho- 
wi i M. Zielińskiemu oraz puł­
kownikowi S. Andeckiemu.

(jk)

Zabójstwo J. Gerharda 
redaktora „Forum”

We własnym mieszkaniu w 
Warszawie — jak stwierdzono 

bm. — został zamordo- 
znany pisarz, publicysta, 
na Sejm PRL. Jan Ger- 
redaktor naczelny „Fo-

to 20 
wany 
poseł 
hard. 
rum".

Organa śledcze MSW podję­
ły energiczne śledztwo w spra 
wie wykrycia sprawcy mordu.

PAP 

władz. Przy stole prezydial­
nym zajęli m. in. miejsca I se­
kretarz KW PZPR w Pozna­
niu Jerzy Zasada, przewodni­
czący Prezydium WRN Fran­
ciszek Szczerba!, przewodni­
czący Prezydium RN Poznania 
Stanisław Cozaś, szef Sztabu 
Generalnego WP gen. dyw. Bo 
leslaw Chocha, dowódca 
Wojsk Lotniczych gen. dywizji 
pilot Jan Raczkowski, dowód­
ca Wojsk Obrony Powietrznej 
Kraju gen. dyw. pilot Roman 
Paszkowski, minister Przemy­
słu Maszynowego — Tadeusz 
Wrzaszczyk. Serdecznie powi­
tano licznie przybyłych gości 
ze Związku Radzieckiego; mi­
nistra Przemysłu Lotniczego 
Piotra Diemientiewa, główne-
go konstruktora silników 
niczych Wiktora Izotowa, 
mjr. Wiktora Galiktienko, 
Germana Tretiakowa.

lot- 
gen. 
gen.

Po powitaniu zebranych 
przez gen. bryg. Mariana Zieliń 
skieęo przemówienie okolicz­
nościowe wygłosił dowódca 
woisk lotniczych.

Na wstepie gen. Raczkowski 
omówił wkład żołnierza polskie

Z Boliwii

Wojska gen. Torresa 
odbiły ośrodek Oruro

Sytuacja w Boliwii, gdzie 
siły prawicowe usiłowały doko 
nać antyrządowego zamachu 
stanu i wznieciły rebelię prze­
ciwko władzy generała Juana 
Jose Torresa, jest nadal złożo- 

Prezydent Torres ogłosiłna.
powszechnej 

poinformował
w prowadzenie 
mobilizacji i
o sformowaniu oddziałów 
zbrojnych dla odparcia ata­
ku, buntowników. Przema­
wiając na masowym wiecu 
w La Paz, w którym uczestni­
czyło ponad 50 tys. osób, o- 
świadczył on, że ludności roz­
dano broń.

W Lą Paz podano oficjalnie, 
że boliwijskie wojska rządo­
we postępowego prezydenta 
gen. Torresa odbiły w so­
botę rano bez rozlewu krwi o- 
środek górniczy Oruro, znajdu 
jący się od piątku w rękach' 
prawicowych rebeliantów.

Agencja Reutera w doniesie­
niach z La Paz pisze. że rebe­
lianci starają się zorganizować 
atak na stolicę.

W. Brytania - Malta
Brytyjski sekretarz obrony lord 

Carrington. powrócił ż Malty nie 
osiągnąwszy porozumienia z pre­
mierem Mintoffeńi na temat ko­
rzystania przez W. Brytanie z baz 
na Malcie.

Proces premierów Libii
Agencja MEN donosi z Trypo- 

lisu. że przed sadem ludowym sta 
neło tam w sobotę 17 osób, które 
dawniej zajmowały wysokie sta­
nowiska w rządzie libijskim. 
Wśród nich znajduje sie 4 byłych 
premierów, Sa oni oskarżeni m. in. 
o korupcje.

Powódź w Indiach
Ulewne deszcze monsunowe. ja­

kie spadły w ostatnich dniach w 
północno-wschodniei części Indii, 
spowodowały dalszy wylew Gan­
gesu i jego dopływów. Wiele miast 
i wsi znajduje sie nad woda. W 
Samym tvlko Bengalu Zachodnim 
37 osób zginęło w nurtach rzek. 
Ogółem w nółnocn^i części Indii,
w powodzią dotknie-
tych zostało 10 min osób. I iczbe 
śmiertelnych ofiar szacuje sic na 
ok. '00 osób. 

go w zwycięstwo II wojny 
światowej. Zaznaczył, że dolar 
cie żołnierzy polskich do Berli­
na było ukoronowaniem walk 
Polaków na wszystkich fron­
tach II wojny. Niemało wkładu 
wnieśli tutaj lotnicy. 110 tysię­
cy lotów bojowych. 2,5 tysiąca 
poległych. Mówca wskazał na

. znaczenie pomocy Związku Ra 
dzieckiego przy tworzeniu i roz 
wijaniu lotnictwa polskiego. 
Obecnie posiadamy doskonałą 
kadrę fachowców wszystkich 
specjalności- posiadamy nowo­
czesny sprzęt, tworzymy razem 
z innymi krajami Układu War 
szawskiego siłę, z którą prze­
ciwnik musi się liczyć. Na za­
kończenie gen. Raczkowski 
stwierdził, że „Dzień lotnictwa’’ 
to święto nie tylko ludzi woj­
skowych lecz wszystkich osób 
pracujących dla lotnictwa: 
wojskowego, cywilnego i spor­
towego. I tym wszystkim zło­
żył z tej okazji najserdeczniej­
sze życzenia.

W imieniu stronnictw poli­
tycznych podziękowanie za co 
dzienny trud oraz życzenia po­
wodzenia w pracy zawodowej 
i życiu osobistym złożył Jerzy 
Zasada.

Braterskie pozdrowienia od 
lotników radzieckich oraz wszy 
stkich żołnierzy Północnej Gru 
py Wojsk Radzieckich przeka­
zał gen. Wiktor Galiktienko.

Część artystyczną akademii 
wypełniły występy reprezenta­
cyjnej Orkiestry Wojsk Lotni 
czych, oraz zespołu estradowe­
go Wojsk "Lotniczych „Eska­
dra”. (jk)

Węgierskie wyróżnienia 
dla polskich uczonych
Jak informuje Instytut Geo­

grafii PAN — w Budapeszcie 
zakończyła się regionalna kon­
ferencja Międzynarodowej Unii 
Geograficznej. W czasie obrad 
odbyły- się uroczystości związa 
ne ze 100-leciem działalności 
Węgierskiego Towarzystwa Ge
ograficznego. 
profesorowie 
inaszewski z 
giellońskiego

Polscy uczeni, 
Mieczysław Kli- 
Uniwersytetu Ja-

i Jerzy Kon­
dracki z Uniwersytetu War- 

zostali wybraniszawskiego
członkami honorowymi tego 
towarzystwa.

Prof. Stanisław Leszczycki z 
Instytutu Geografii PAN, któ­
ry od kilku lat jest członkiem 
honorowym Węgierskiego To­
warzystwa Geograficznego, 
otrzymał w czasie tych uroczy­
stości medal im. Al. Korosa — 
za zasługi położone na polu 
współpracy międzynarodowej 
w dziedzinie geografii. (PAP)

Zbudowana przez polskich spe­
cjalistów elektrownia cieplna w 
Barauni nad Gangesem. 400 km na 
północny zachód od Kalkuty w 
sobotę stanęła. gdv wody najwięk 
szej rzeki indyjskiej udarły sie do 
budynków obiektu i do pobliskie­
go osiedla pracowniczego.
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Źródła i rzeki bez wody
Na znacznych obszarach Jugo­

sławii deszcze nie podajn już od 
kilkudziesięciu dni. Np. na więk­
szości terytorium Czarnogóry nie 
bvło ani kropli deszczu od 70 dni. 
W wielu miejscowościach wyschły 
źródła i zbiorniki. ‘ 

deszcze nie padaja już blisko 100 
dni. źródła powysychały, a rzeki 
sa najczęściej bez wody.

Od trzech dni płoną lasy na wy­
spie Korczula,

Próby uniknięcia
walutowego chaosu

W poniedziałek po tygodniowej przerwie, większość waż­
niejszych europejskich giełd walutowych zostanie ponownie 
otwarta. Jedynie giełdy szwajcarskie, jak to oficjalnie zako­
munikowano, będą nadal nieczynne. Jeśli chodzi o Japonię,
to przez cały miniony tydzień 
tynuowały swą działalność.
Zdaniem obserwatorów, trud 

no obecnie przewidzieć reakcję 
rynków po otwarciu giełd. Jed 
no jest pewne, że od poniedział 
ku rozpocznie się okres chaosu 
i niejasności w związku z za­
stosowaniem przez poszczegól­
ne państwa odrębnych syste­
mów wymiany wobec niepowo 
dzenia konferencji brukselskiej 
i niemożności ustalenia wspól-
nego stanowiska krajów Euro­
py Zachodniej. Maklerzy gieł­
dowi są w każdym razie prze­
konani, że upłynie jeszcze wie­
le czasu, nim rynki walutowe 
osiągną jakąś stabilizację i nim 
załatwione zostaną wszystkie 
zaległe transakcje handlowe, 
które nagromadziły się w cią­
gu tego tygodnia.

Stanowiska poszczególnych 
krajów można podzielić na 
trzy zasadnicze grupy: wprowa 
dzenie płynnego kursu wymień 
nego (NRF i Holandia), wpro­
wadzenie podwójnego kursu 
wymiennego (Francja i Belgia) 
oraz zastosowanie systemu po­
średniego, polegającego na 
wprowadzeniu kontrolowane­
go płynnego kursu wymienne­
go (W. Brytania i Włochy).

TYMCZASOWY BANK 
MONETARNY 3 KRAJÓW 

BENELUXU

Agencja Reutera powołując 
się na dobrze poinformowane 
źródła donosi, że 3 kraje Be- 
neluxu: Belgia, Holandia i

Ekshumacja
Na polskim cmentarzu wojsko­

wym w Casa Massima koło Bari 
na południu Włoch odbyła sie eks 
humacja zwłok byłego dowódcy 
i bohaterskiego obrońcy Wester­
platte mjr. Henryka Sucharskiego.

Prezydent ZRA w Chartumie
Prezydent ZRA Anwar Sadat 

przybył samolotem do Chartumu, 
aby Doinformować przywódcę su- 
dańskiego el Nimeiriego o wyni­
kach ostatnich rozmów w Damasz 
ku szefów państw Egiptu. Syrii i 
Libii, podczas których podpisano 
projekt konstytucji dla federacji

trzech państwatych

Rozruchy rasowe
staniemieście CamdenW

New Jersey trwa ja rozruchy na 
tle rasowym. Policja- rozpędza ga 
zami łzawiącymi demonstracje mło 
dzieży pochodzenia portorikańskie 
go. Doszło też do wymiany strza­
łów miedzy policia a drmnnstnn 
tami. Wiele sklepów 1 domów zo­
stało podpalonych.
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tamtejsze banki i giełdy kon

Luksemburg postanowiły utwo 
rzyć tymczasowy blok mone­
tarny w ramaćh Wspólnego 
Rynku począwszy od ponie­
działku przyszłego tygodnia, 
gdy nastąpi otwarcie ich giełd 
walutowych.

W myśl osiągniętego porozu­
mienia, wspomniane 3 państwa 
będą dokonywały transakcji 
między sobą na podstawie okre 
sowo ustalanych sztywnych 
kursów, natomiast w stosunku 
do innych krajów będą stoso­
wały odrębną politykę walu­
tową, zgodnie z powziętymi 
ostatnio decyzjami.

OŚWIADCZENIE
PREMIERA KANADY

Premier Trudeau w przemówie­
niu wygłoszonym przez telewizję 
w Ottawie oświadczył, Iż 10-pro- 
centowa zwyżka podatku od im­
portu do USA wprowadzona przez 
Stany Zjednoczone, pozbawi pracy 
tysiące Kanadyjczyków^ (PAP)

Francuski ambasador 
u kanclerza Brandta
Kanclerz NRF Willy Brandt 

przyjął w sobotę na własną pro 
śbę ambasadora francuskiego 
w NRF Jeana Sauvagnarguesa.

Jak podał urząd prasowy 
przy rządzie federalnym pod­
czas tego spotkania omawiano 
sytuację po brukselskiej konfe 
rencji ministerialnej na temat 
problemów polityki walutowej 
oraz obecny stan rozmów czte 
romocarstwowych w sprawie 
Berlina Zachodniego. Rzecznik 
rządu Conrad Ahlers zapowie­
dział także, że rząd federalny 
nawiąże dwustronne kontakty 
w kwestii zagadnień waluto­
wych.

Jak poinformowano, także i 
inni ambasadorzy w Bonn ma 
ją się kolejno spotkać z kanele 
rzem federalnym. (PAP)

Bezchmurnie lub zachmurzenie 
niewielkie, tylko na zachodzie 
miejscami wzrastające do umiar­
kowanego. z możliwością lokal­
nych burz. Temperatura maksy­
malna od 25 st. nad samym mo­
rzem do 28 i 30 st. na pozostałym 
obszarze kraju. Wiatry słabe lub 
umiarkowane z kierunków po­
łudniowo-wschodnich.



Z gospodarczą dyscypliną na bakier

Zamiast naukowej aparatury
meble stylowe

Organa kontroli Ministers' Finansów rejestrują liczne 
fakty niegospodarności, narusz ń dyscypliny gospodarczej i 
finansowej. Oto wyniki lelniej kontroli inspektoratów kon- 
trolno-rewizyjnych w jednost ach gospodarki uspołecznio­
nej.
Mimo licznych przedsięwzięć wykonawcami usług, którzy 

zmierzających do lepszego wy ciągle jeszcze nierzetelnością 
korzystania majątku narodowe obniżają rangę- . ---- -—---- tego sektora
go, podejmowanych m. in. w . gospodarki. Zakłady Przcmy- 
wyniku realizacji uchwał X ' “ '
Plenum KC PZPR, trzeba nie­
kiedy dopiero kontroli „z gó­
ry”. aby zwrócić zakładom pra 
cy uwagę na niewłaściwe prze­
jawy w ich dziafolności. 7’-». 
w Hucie „Szczecin” ujawniono 
nieczynne maszyny i urządza­
nia o wartości ponad 17 min 
zl '--eh.

Wiele szkody przysparza na­
szej gospodarce id-tern*'nowe 
realizowanie umów kooperacvj 
nych, produkowanie „na 
skład”, bądź obniżanie jakości. 

r Fabryka Maszyn Wiv.<ienni- 
czych „Wifam-” w Ładzi za­
płaciła blisko 14 min r; za nie 
terminowe wykonanie umów i 
złą jakość dostaw. Płacono za 
niedostarczone elementy, cho­
ciaż znajdowały się one w ma 
gazynach fabryki.

W Państwowym Ośrodku 
Maszynowym w Kleczy Dolnej 
(pow. Wadowice) wyproduko- zbędnym atrybutem władzy dy
wano bez zamówień 250 przy­
czep wartości 5 min zł. Maga­
zynowane na wolnym powie­
trzu są narażone na korozję i 
uszkodzenia.

Naruszeniem dyscypliny fi­
nansowej są także nieprawi­
dłowości w kontaktach z pry­
watnymi wytwórcami, bądź

Nie ustają spory w CDU 
przed zjazdem partii
Wiceprzewodniczący partii 

Unia Chrześcijańsko-Demokra- 
tyczna — CDU, premier Szlez 
wika-Holsztyflu, Stoltenberg o- 
znajmił podczas konferencji 
prasowej w Bonn, że mający 
się rozpocząć na początku paź­
dziernika br. zjazd tej partii 
dokona wyboru tylko przewód 
niczącego CDU. Kandydat ną 
stanowisko kanclerza z ramie­
nia CDU/CSU wyznaczony zaś 
zostanie przez „wspólne fo­
rum" przedstawicieli Unii 
Chrześcijańsko - Demokratycz­
nej i jej bawarskiej „filii" — 
Unii Chrzęści jańsko-Społecz 
nej — CSU.

Oświadczenie Stoltenberga 
potwierdza tylko fakt, że w ło­
nie kierownictwa największej 
burżuazyjnej partii ŃRF trwa 
nadal ostra walka wokół pro­
blemu — kto zajmie miejsce 
jej przywódcy podczas przygo 
towań do wyborów do Bunde­
stagu na jesieni 1973 r. (PAP) 
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ślu Pończoszniczego „Syr.tcx” 
w Łowiczu w wyniku niedo­
patrzeń zapłaciły wykonawcy 
skrzyń do przędzy 51 tys. zł 
więcej niż się należało. Miej­
ski Zarząd Budynków Miesz­
kalnych Łódź-Śródmieście nad 
płacił blisko 900 tys. zł rze­
mieślnikom, którzy wyceniali 
nieprawidłowo roboty, wyka­
zując wiele prac fikcyjnych.

Częste są również przekro­
czenia istniejących zarządzeń 
oszczędnościowych. Gdańskie 
Zjednoczenie Budownictwa wy 
datkowało np. ponad milion 
złotych na zakup mebli, cho­
ciaż posiadało kompletne i dob 
re meble w poprzednio zajmo­
wanym lokalu. Ponad ćwierć 
miliona zł. zapłacono za ; a- 
ble do 5 gabinetów dyrektor­
skich; było w tej kwocie 31,5 
tys. zł na palmy, które w o- 
czach niektórych są widać nie- 

rektorskiej.
Ponad 21 tys. zł. kosztowa­

ły nieuzasadnione przejazdy 
samochodami służbowymi do 
pracy i z powrotem dyrekto­
rów Fabryki Okuć Budowla­
nych w Krakowie. Będą oni 
musieli zwrócić te pieniądze. 
Politechnika Krakowska zapla 
ciła 340 tys. zł za meble stylo­
we dla budowanego Domu 
Pracy Twórczej w Janowicach. 
W samym zakupie nie byłoby 
może nic dziwnego, gdyby nie 
sfinansowano go ze środków 
przeznaczonych... na aparatu­
rę naukowa. (PAP)

Za przestępstwa przeciw życiu i zdrowiu

Nie mogą liczyć na bezkarność
Trwa walka z przejawami naruszania ładu i porządku 

publicznego. Chuligani i awanturnicy spotykają się z bardziej 
energiczną i zdecydowaną reakcją. Oto dwa przykłady z ostat
nich dni:
Aresztowani zostali — na pod 

stawie decyzji prokuratury — 
Jerzy Buczek i Marek Sadow­
ski, którzy po pijanemu pobi­
li konwojenta przedsiębiorstwa 
hAidlowego w Jaworznie. Za 
trzymany przez MO został rów 
nież Józef Ukleja, który naj­
pierw zaatakował pracownicę 
kiosku „Ruch” w centrum No­
wego Sącza, a następnie pobił 
przechodzącą ulicą kobietę.

Jak dowiaduje się dzienni­
karz PAP w Ministerstwie

Apel: „Wypoczynek dla 3,5 min. dzieci“ wykonany

U schyłku lata
Dobiegają końca tegoroczne, zakrojone na szeroką skalę 

dziecięce wakacje. O znaczeniu jakie władze przykładały do 
zapewnienia dobrego wypoczynku dla 3,5 min dzieci i mło­
dzieży, świadczyć może majowy list Sekretariatu KC PZPR w 
tej -sprawie.
3,5 min to liczba jak na na­

sze warunki ogromna, o ok. 
pół miliona większa niż w ro­
ku ubiegłym. Ambicją organiza 
torów tegorocznego lata dzieci 
było objęcie wypoczynkiem w 
zasadzie wszystkich naszych 
najmłodsżych. Na kilka dni 
przed zakończeniem akcji moż­
na powiedzieć, że apel zawarty 
w liście Sekretariatu KC PZPR 
został zrealizowany.

W koloniach letnich — najbar­
dziej atrakcyjnej dla dzieci fbrinie 
wypoczynku wzięło udział ponad 
1.600 tys. dziewcząt i chłopców. 
Na obozach harcerskich i młodzie 
żowych wypoczywało ok. pól milio

Zwiększają asortyment 
trykotaży

Około 4 min. sztuk wyro­
bów dziewiarskich produkują 
rocznie Łódzkie Zakłady „Mar 
ko". Specjalnością przedsię­
biorstwa, wyposażonego w ma­
szyny raszlowe dające ogrom­
ne możliwości wzorcowania, są 
bluzki i wdzianka zarówno 
damskie jak i męskie z baweł­
ny i anilany. Trykotaże te o 
efektownych, ażurowych splo­
tach cieszą się na rynku du­
żym powodzeniem.

Obecnie fabryka na życzenie 
handlu rozszerzyła asortyment 
wyrobów. Jeszcze w bieżącym 
kwartale dostarczy odbiorcom 
30 tys. sztuk atrakcyjnych try­
kotaży dla niemowląt, a w IV 
kwartale zapowiada dalsze 
zwiększenie produkcji dla naj­
młodszych klientów.

Inną nowością wprowadzaną 
do produkcji są garsonki z 
wzorzyście dzianej, jednobarw 
nej anilany. (PAP)

Sprawiedliwości — przed róż­
nymi sądami w kraju zapadło 
w br. kilka surowych wyroków 
za przestępstwa przeciwko ży­
ciu i zdrowiu.

Na karę śmierci skazanych 
zostało w br. 4 przestępców, 
których czyny wzbudzają szcze 
golną odrazę. Chodzi o dokony 
wanie gwałtów na nieletnich i 
mordowanie ich. Dwa wyroki 
w takich sprawach — o czym 
już informowaliśmy — orzekły 
sądy wojewódzkie w Łodzi i 
Poznaniu.

W czerwcu br. przed Sądem Wo 
jewódzkim w Krakowie stanął Ta 
deusz Pawlik, który zabił funkcjo 
nariusza MO Zabójca skazany zo 
stał na karę śmierci.

Ministerstwo Sprawiedliwoś­
ci informuje również o innych 
surowych wyrokach za prze­
stępstwa przeciwko życiu i 
zdrowiu obywateli. Tak np. Sąd 
Wojewódzki w Opolu skazał w 
czerwcu br. Andrzeja Szafran 
ka na 7 lat pozbawienia wol­
ności za pobicie człowieka — 
przy czym napastnik miał w 
ręku nóż — i usiłowanie doko 
nania rabunku. Skazany był re 
cydywistą. Również w czerwcu 
br. Sąd Wojewódzki w Kiel­
cach wydał wyrok w sprawie 
Jerzego Gołębiowskiego, który 
chcąc zrabować pieniądze pora 
nił nożem napadniętego czło­
wieka. Oskarżony skazany zo­
stał na 5 lat więzienia.

Obok takich wyroków, w których 
słusznie stosuje się surową re­
presję karną za poważne prze­
stępstwa przeciwko życiu i zdro­
wiu obywateli, zapadają też wyjąt 
kowo wyroki orzekające kary, w 
sposób nieuzasadniony, łagodne — 
wskazuje się w Ministerstwie Spra 

*wiedliwości. Zdarza się tak niekie 
dy np. w sprawach o przestępstwa 
chuligańskie. Minister Sprawiedli­
wości — w przypadkach gdy uzna 
je wyroki za nietrafne — podejmu 
je kroki zmierzające do ich skory­
gowania na drodze rewizji nadzwy 
czajnej. Informowaliśmy ostatnio 
o wielu przykładach takich właś­
nie wyroków sądowych, zaskarżę 
nych przez Ministra Sprawiedli­
wości do Sądu Najwyższego. Do­
dajmy tylko, że w roku bieżącym 
— do 20 bm. — Minister Spra­
wiedliwości założył 33 rewizje nad 
zwyczajne na niekorzyść oskarżo­
nych w sprawach karnych. (PAP) 

na osób. Biwakami i półkoloniami 
objęto kilkaset tysięcy dzieci. Naj 
młodsi — w liczbie prawie miliona 
— uczestniczyli w małych formach 
wczasów, organizowanycłi w miej­
scu zamieszkania pod różnymi ha

v mieście”, Nieobo- 
Letnia itp.

słami: „Lato u 
zowa Akcja

Oczywiście wszystkieme
dzieci — mimo tak znacznego 
rozszerzenia' w br. akcji letniej 
— mogły wyjechać na waka­
cje. Dotyczy to zwłaszcza dzie­
ci rodziców pracujących w tych 
zakładach, które mają skrom­
ną bazę wypoczynkową i zbyt 
mało środków na zakup miejsc 
wypoczynku u innych organiza 
torów. Chodzi tu głównie o 
przemysł spożywczy, rolnict­
wo, leśnictwo, służbę zdrowia. 
W świetle tego z dużym uzna­
niem należy ocenić liczne przy 
kłady sąsiedzkiej — nie tylko 
między zakładami tej samej 
branży — pomocy, bezpłatne­
go udostępnienia dzieciom z in 
nych , zakładów własnych o- 
środków wypoczynkowych.

Mimo wszystko, nie wszędzie 
zakłady potrafiły w pełni wy­
korzystać bazę wypoczynkową. 
Taki jest pierwszy wniosek, 
jaki zapewne zostanie wzięty 

-pod uwagę przy organizowaniu 
przyszłorocznych wakacji.

Inny — wiąże się z organizo 
waniem tzw. trzeciego turnu­
su wypoczynkowego, o krót­
szym okresie trwania; co ma 
duży wpływ na zwiększenie 
liczby miejsc na koloniach i 
obozach. Okazuje się, że można 
zapewnić dzieciom także w 
ciągu 2 tygodni racjonalny i 
atrakcyjny pobyt na koloniach 
i obozach. III turnus musi jed­
nak być bardziej spopularyzo 
wany. W tym roku na kolo­
niach uczestniczyło w III tumu 
sie tylko ok. 4 proc, ogółu wy 
typowanych dzieci.

Za mało organizowano spe­
cjalnych kolonii dla dzieci, któ­
re z uwagi na stan zdrowia nie 
mogą uczestniczyć w normal­
nych turnusach. Zdecydowanie 
za mało wyjechało na kolonie 
dzieci wiejskich, choć i tutaj 
obserwuje się pozytywne zmia 
ny jak np. kilkudniowe waka 
cje dzieci wiejskich w mia­
stach.

Trzeba też pomyśleć o orga­
nizowaniu wakacji niezbyt da

Rusza produkcja 

zmodernizowanych 
„Jelczy44

Tegoroczne lato upływa dla 
załogi Jelczańskich Zakładów 
Samochodowych pod znakiem 
wielu nowych, uruchomień. W 
sierpniu rozpoczęto produkcję 
nowej, zmodernizowanej wer­
sji samochodu ciężarowego 
„Jelcz — 315 ME". Zastosowa­
no w nim m. in. wiele elemen 
tów „Fiata", przestronną kabi 
nę kierowcy z szybą panora­
miczną i lepszą wentylacją. 
Również skrzynia ładunkowa 
Samochodu „Jelcz — 315 ME“ 
została ulepszona przez wpro­
wadzenie wyższych burt.

W tym miesiącu również roz 
poczyna się produkcję pierw­
szej serii 500 zmodernizowa­
nych samochodów „Jelcz — 
316".

Trwają też ostatnie przygoto 
wania do podjęcia jeszcze w 
br. produkcji taboru samocho­
dowego przystosowanego do 
przewozu ładunków w pojem­
nikach (kontenerach). Już w 
IV kwartale br. opuści zakła­
dy próbna partia 50 nowocze­
snych ciągników siodłowych 
„Jelcz — 317", które będą mo­
gły holować wielkie naczepy 
kontenerowe. W roku przy­
szłym krajowy transport samo 
chodowy otrzymać ma 300 ciąg 
ników kontenerowych tego 
pu. (PAP)

ty-

Będzie więcej 
szklanek

Dodatkową produkcję wartości 
miliona zł. dostarczy w tym roku 
na rynek huta szkła gospodarcze-
go w Tarnowie, 
szklanki zwykłe 
neczki, kieliszki 
spodki, wazony

Będą to m. in. 
i zdobione, szkia- 
do win i wódek, 
i inną gałantert-' 

szklaną, która zwykle poszukiwa­
na jest na rynku. (PAP) 

leko od miejsca zamieszkania 
dzieci. Z drugiej jednak stro­
ny młodzież niekiedy narzeka, 
że już po raz któryś z rzędu 
wyjeżdża na kolonie do tej sa 
mej miejscowości. Może by 
więc wprowadzić na stałe coś 
w. rodzaju biura wymiany 
miejsc w ośrodkach kolonij­
nych.?

Nie wszystko też jeszcze u- 
regulowano w zakresie opłat 
za pobyt na koloniach i obo­
zach. Opłaty — wskazują wła- 

powinnydze związkowe
być dostosowane do średniego 
dochodu na 1 członka rodziny, 
a nie, jak dotychczas, do za­
robków rodziców. Rozwiąza­
nia wymaga również sprawa 
tych zakładów, które nie mają 
funduszu socjalnego. A w tych 
placówkach: służby zdrowia, 
oświaty, kultury i nauki za­
trudnionych jest ok. 2 min 
osób. (PAP)

Zagraniczne wędrówki listów

Nie zawsze winna poczta polska
Nie zawsze punktualne doręczanie przesyłek krajowych 

przyczyniło się prawdopodobnie do opinii, że za długie wę­
drówki listów lotniczych z zagranicy odpowiedzialna jest 
poczta polska.
Opóźnienia w doręczaniu li­

stów lotniczych wywołują licz 
ne skargi ze strony zarówno 
adresatów jak i nadawców. Mi 
nister Łączności otrzymał np. 
ostatnio list ze Stanów Zjedno 
czonyeh, w którym obywatel 
tego kraju, w imieniu licznej 
grupy ludzi, protestuje' prze­
ciwko pokonywaniu przez list 
lotniczy trasy USA — Polska w 
ciągu 7—8 dni, szczególnie w 
sytuacji — jak shm pisze — że 
w przeciwnym kierunku list

W Irlandii Północnej 
nadal niepokój

Rząd brytyjski zakomuniko­
wał w sobotę, że wkrótce 
wszczęte zostanie oficjalne 
śledztwo w sprawie skarg do­
tyczących złego traktowania 
przez wojska brytyjskie zatrzy 
manych Irlandczyków podej­
rzanych o przynależność do nie 
legalnej organizacji IRA.

Decyzja ta powzięta została po 
tym, jak głównodowodzący sil bry 
tyjskich w Irlandii Północnej, gen. 
Harry Tuzo, spotkał się w piątek 
z przywódcami katolickimi w Lon- 
donderry. Zwrócili się oni do ge­
nerała Tuzo o wszczęcie śledztwa 
w sprawie złego traktowania wszy 
stkich zatrzymanych na mocy usta 
wy o specjalnych pełnomocnic­
twach, która zezwala na interno­
wanie bez rozprawy sądowej. W 
ciągu ostatnich 12 dni aresztowano 
w Ulsterze 300 osób, z których 230 
zostało internowanych pod zarzu­
tem przynależności do Irlandzkiej 
Armii Republikańskiej.

Na znak protestu przeciwko 
uwięzieniu bez wyroków, 32 
przywódców katolickich zrezyg 
nowało z dalszego pełnienia 
swoich funkcji publicznych i 
zapowiedziało zorganizowanie 
w sobotę masowego wiecu na 
rzecz kontynuowania przez lud 
ność Ulsteru kampanii bierne­
go oporu wobec zarządzeń 
władz w Belfaście.

W nocy z piątku na sobotę w 
Belfaście znów eksplodowały bom 
by i wybuchały pożary. Większość 
bomb eksplodowała w centrum 
miasta, na placu Wellingtona.

PAP

Śmierć taternika 

nad Morskim Okiem
W sobotę, 21 bm. zakopiański 

GOPR otrzymał meldunek: „Pod 
Żabim Szczytem Niżnym nad Mor 
skim Okiem wydarzył się nieszczęś 
liwy wypadek — jeden z taterni­
ków jest nieprzytomny”. Do akcji 
wyruszył ze swoją grupą jeden z 
najbardziej doświadczonych ratow 
ników Michał Gajewski. Niestety, 
wiadomość okazała się nieścisłą’ 
albowiem 25-letni Jan Lewandow­
ski z Warszawy poniósł śmierć na 
miejscu. Wraz z kilku innymi tater 
nikami udał się on na wspinacz­
kę na „Filar Świerża”. Wypadek 
zdarzył się podczas podejścia do 
ściany, w terenie łatwym, gdzie na 
wet nie stosuje się asekuracji Le­
wandowski przytrzymał się cucho 
mego b'oku skalnego i wraz z ni n 
zleciał 50 metrów w dół na d >ly

PAP I

Wystrzelenie rakiety 
„Wertikal-ll”

Zgodnie z programem współ 
pracy krajów socjalistycznych 
w dziedzinie badania i wyko­
rzystania przestrzeni kosmicz­
nej do celów pokojowych, 20 
sierpnia 1971 r. o godz. 4 cza­
su warszawskiego z terytorium 
europejskiej części ZSRR wy­
strzelono rakietę geofizyczną 
„Wertikal-IJ", na wysokość 
463 km.

Rakieta geofizyczna „Wertl- 
kal-II“ przeznaczona jest do 
kontynuowania badań kom­
pleksowych ultrafioletowego i 
rentgenowskiego promieniowa­
nia słońca, parametrów jono- 
sfery i cząstek meteorytów.

W rejonie wystrzelenia rakie 
ty goefizycznej „Wertikal-II“ 
dokonano pomiarów absorpcji 
fal radiowych na częstotliwoś­
ciach 1,0, 1,5 i 2,0 MHz przy 
pomocy urządzenia naziemne­
go „Arna" produkcji NRD.

Instytucje naukowe krajów 
— uczestników wspólnego eks 
perymentu przystąpiły do oprą 
cowywania otrzymanej infor­
macji: naukowej. (PAP) 

dociera z reguły po 3 dniach.’ 
Jest to godny podziwu, a na­
wet zazdrości przykład zaufa­
nia do własnej administracji. 
Niemniej jest on całkowicie 
nieuzasadniony, bowiem spóź­
nienia listów lotniczych na tej 
trasie wynikają głównie z wi­
ny poczty USA. Nasza poczta 
ma na to dowody. Ponieważ 
skarg było dużo, przeprowadzo 
no kontrolę podróży przesyłek 
z różnych krajów. Okazało się, 
że w korespondencji odbiera­
nej na lotnisku w Warszawie 
znajdują się przesyłki groma­
dzone przez poczty zagraniczne 
przez kilka a nawet kilkana­
ście dni.

Przesyłki listowe z Meksyku 
wpływają do Polski po 15 dniach 
od daty ich nadania, z Libanu po 
6—7 dniach, z Argentyny — po 8, 
ze Szwecji — po 7, a z USA po 7 
i 8 dniach. Dla przykładu — w ko­
respondencji z Belgii, która do­
tarła do Warszawy 18 bm. były li­
sty nadane w Brukseli m|ędzy 5 
i 10 sierpnia.

Z Polski do innych krajów listy 
lotnicze docierają szybko tylko 
dzięki temu, że wysyłane są od 
nas systematycznie.

Nie znaczy to — oczywiście,’ 
że poczta polska pracuje bez 
zastrzeżeń, nie ma jednak po­
wodów do obciążania jej nie- 

[ słusznymi zarzutami. Do nie­
dawna nadawcy i odbiorcy li­
stów, głównie z „zawartością 
dolarową" obarczali winą za 
znikanie pieniędzy również na 
sze urzędy pocztowe. Tymcza­
sem okazało się, że listy te do­
cierały do nas już bez gotówki 
w środku, co nietrudno było 
stwierdzić, ponieważ pracow­
nicy poczt w innych krajach 
nie starali się o zachowanie 
jakichkolwiek pozorów i wy­
syłali w świat listy w przecię­
tych kopertach. (PAP)

Medal dla „Historii 
nauki polskiej"

Z udziałem ponad 2 tys. 
uczonych z 41 krajów konty­
nuuje w Moskwie obrady XIII 
Międzynarodowy Kongres Hi­
storii Nauki. W skład ponad 
40 osobowej delegacji polskiej 
wchodzą wybitni pracownicy 
naukowi PAN, KNIT, wielu 
wyższych uczelni.

Niewątpliwym wydarzeniem 
sobotnich obrad kongresu by­
ło przyznanie po raz pierwszy 
ustanowionych przed trzema 
laty przez Międzynarodową 
Akademię Historii Nauki me­
dali im. zmarłego niedawno 
wybitnego historyka nauki ro­
syjskiego pochodzenia Aleksan 
dra Koyrę. Medale te uchwałą 
Akademii przyznaję się raz na 
trzy lata za wybitne prace z hi 
storii nauki — obrazujące roz­
wój i konceocje nauki danego 
kraju, przedstawione z jednej 
strony na tle historycznego roz 
woju narodu, a z drugiej — 
dziejów historii nauki świato­
wej. Medal otrzymał zespół 
polskich naukowców za dzieło 
zbiorowe „Historia nauki pol­
skiej". którego dwa pierwsze 

inż cio ukajały nod re- 
nrnf nadana Sucho­

dolskiego. (PAP)



Przed VI Kongresem Techników

Perspektywy 
chemii 

w Wielkopolsce
Co sądzą nasi inżyniero­

wie i technicy o aktual­
nym stanie przemysłu 

chemicznego w Wielkopolsce? 
Jakim chcieliby widzieć ten prze 
mysi w przyszłości? Jakie żarnie 
rzają przedstawić w związku z 
tym na VI Kongresie Techni­
ków Polskich w Poznaniu? — 
Z prośbą o udzielenie odmowie 
dzi na te i inne pytania, zwró­
ciliśmy się do delegata na Kon 
gres, dziekana Wydziału Che­
mii Politechniki Poznańskie'5 
— doc dr inż. Jarogniewa Ero- 
niarza, który kierował pracą 
wojewódzkiej sekcji przygoto­
wującej wnioski z dziedziny 
chemii.

— Na te tematy wypowia­
dali się nie tylko chemicy — 
powiedział nam doc. Broniarz. 
— Do naszej sekcji liczne uwa 
gi zgłaszali inżynierowie i te­
chnicy innych gałęzi przemy­
słu a także specjaliści od geo­
grafii gospodarczej, planowa­
nia przestrzennego, transportu 
oraz ekonomiści. Stąd też na 
nasze propozycje składają się 
przemyślenia nie tylko pro­
fesjonalistów, lecz także ludzi 
postronnych.

— Czy opinie chemików bardzo 
różniły się od poglądów reprezen­
tantów innych specjalności?

— W sprawach podstawo­
wych — nie. Wszystkich mar­
twi pewien niedorozwój prze­
mysłu chemicznego w naszym 
regionie, w produkcji ogółem 
zajmujemy korzystne, 6 miej­
sce w kraju, a w chemii dopiero 
10. Wszyscy podzielają pogląd, 
że nasz region ma wiele atu­
tów (centralne położenie kraju, 
rozwiniętą sieć transportową, 
dużo energii elektrycznej i su­
rowców chemicznych: węgla, 
soli, gazu ziemnego), prede­
stynujących go do szybszego 
rozwoju chemii. Zgadzają się 
też z tym, że wskazane jest, 
aby wszystkie masowo używa­
ne w naszym regionie produk­
ty chemiczne o dużym tonażu 
jak np. nawozy sztuczne, środ­
ki ochrony roślin, wyroby z 
tworzyw sztucznych, opakowa­
nia itp. były w miarę możli­
wości produkowane na miej-

Z odległości kilkunastu ki­
lometrów widać strzela­
jący w niebo wysoki ko­

min. Prowadzi nąs jak dro­
gowskaz na plac wielkiej bu­
dowy, gdzie nabiera blasku no 
wa gwiazda polskiej energety­
ki — elektrownia w Kozieni­
cach.

Dziesięć miliardów inwesty­
cyjnych złotówek. Trzy tysiące 
zainstalowanych megawatów. 
Tyle, ile wynosi czwarta część 
dzisiejszej mocy polskich elek­
trowni.

Energetyczny kolos będzie 
miał nie lada apetyt: 2 000 ton 
miału węglowego na godzinę 
popijanego co sekundę wielo­
ma metrami sześciennymi wi­
ślanej wody. Specjalna magi­
strala kolejowa doprowadzi tu 
pociągi z węglem ze Śląska. Co 
godzinę dwa składy po 50 wę- 
glarek.

Obok elektrowni wybudowa 
ne zostaną: fabryka betonów 
komórkowych, wykorzystująca 
do produkcji pyły podymnicowe 
i baza „Elbudu“, która zajmu­
je się wytwarzaniem elemen­
tów sieci przemysłowej.

RODOWÓD £AŁOGI
Na placu budowy kozienic- 

kiej elektrowni gospodarzą za 
łogi siedemnastu przedsię­
biorstw, od „Beton-Stalu“ po­
czynając, a na „Hydrobudo­
wie" kończąc. W sumie blisko 
trzy tysiące ludzi.

Przybyli' tu z różnych stron 
kraju, mają różne nawyki, re­
prezentują różny poziom. W ta 
kim zbiorowisku nietrudno o 
konflikty, nieporozumienia, o- 
gólnoludzkie, jak i organiza­
cyjne. W gąszczu wzajemnych 
zależności i powiązań łatwo się 
można zgubić, zatracić.

A jednak kozienicką budowę 
wymienia się jako wzór godny 
naśladowania. Pracują tu na­
wet specjalne zespoły zaplecza 
badawczo-rozwojowego budów 

scu..Różnice w poglądach do­
tyczyły raczej szczegółów w ro 
dzaju: czy jesteśmy już gotowi 
technologicznie do postulowa­
nia budowy fabryki tlenku gli 
nu, lub też, co robić z wysoko- 
zaazotowanyrp gazem ziem­
nym z ostrowskich złóż?

— Słyszeliśmy, że sekcja chemi­
czna proponuje rozważyć możli­
wości nacelowania przyszłych in­
westycji chemicznych w Wielko­
polsce na rozwój lekkiej syntezy 
organicznej?

Doc. dr Inż. Jarogniew Broniarz: 
...„martwi pewien niedorozwój 
przemysłu chemicznego w na­

szym regionie..."
Fot. — „Głos“

— Tak. Jest to jeden z na­
szych siedmiu „wniosków wo­
jewódzkich”, jakie zgłosiliśmy 
na wielkopolskiej konferencji 
przedkongresowej NOT. Uwa­
żamy, że trzeba stworzyć ba­
zę materiałową dla* rozwiniętej 
u nas produkcji farmaceuty­
ków i chemii gospodarczej oraz 
środków pomocniczych dla 
przemysłu spożywczego, gumo 
wego i tekstylnego. Dotych­
czas nasze największe fabryki 
chemiczne: „Polfa”, „Pollena- 
Lechia” i inne, pracują w’ o- 
parciu o surowce i półfabryka­
ty dowożone z innych regio­
nów kraju, bądź z zagranicy. 
Tu je tylko konfekcjonują. Ta-

Dokończenie na str. 4

— Zarabiasz tak mało, bo źle pracujesz...
nictwa, placówek naukowej or 
ganizacji pracy PAN i wyż­
szych uczelni. Skwapliwie pod 
patrują proces zespalania .się 
tej wielkiej rodziny z przypad 
ku.

— Zafascynował mnie kie­
dyś przykład nowoczesnej or­
ganizacji pracy w budownic­
twie amerykańskim — mówi 
naczelny dyrektor kozienickiej 
budowy, inż. Józef Zieliński. 
— Chodziło o wymianę na­
wierzchni i uzbrojenia terenu

Megawaty na królewskim szlaku

M
inęło pół wieka od po­
jawienia się na pol­
skim niebie biało-czer 
wonej szachownicy. 
W historii naszego lot 

nictwa niemałą rolę odegrała 
szkoła lotników w Dęblinie. 
Prawie wszyscy polscy lotnicy, 
chociaż małą cząstką swego ży 
cia związani byli z dęblińską 
„Szkołą Orląt", która niedługo 
też będzie obchodzić swoje 50- 
lecie. Odwiedzamy Wyższą 
Oficerską Szkołę Lotniczą im. 
Janka Krasickiego w Dęblinie 
w przededniu Święta Lotnic­
twa.

Dochodzi godzina 11. Słońce 
znajduje się prawie w zenicie. 
Na lotnisku dęblińskim, pod 
dachem spadochronów odbywa 
się zaimprowizowana konferen 
cja prasowa. Dowódca Wojsk 
Lotniczych gen. dyw. pilot Jan 
Raczkowski mówi o historii 
Polskiego Lotnictwa, o perspek 
tywach które nabrały ostatnio 
bardzo realnych kształtów.

Ale oto już trzeba zadzierać 
głowy do góry. Nad nami na 
„Lim 2“ sierżant podchorąży 
Marian Lewandowski wykonu­
je cały układ akrobacji: lopin- 
gi, beczki, pętle. Jest następ­
ny — porucznik Tadeusz Sokół 
na polskim samolocie TS 11 
„Iskra". Figury akrobatyczne 
w jego wykonaniu budzą po­
dziw.

W powietrzu klucz czterech 
maszyn. To „Iskry" demonstru 
ją szkolę w-yższego pilotażu. 
Major Jan Łoziński oraz ka­
pitanowie: Kazimierz Kuźniar, 
Edmund Wójec, Jan Karpiń­
ski, opanowali do perfekcji pi­
lotaż zespołowy. Kiedy patrzy 

w centralnej dzielnicy jedne­
go z wielkich miast Stanów 
Zjednoczonych. Inwestor posta 
wił warunek: ruch w tej dziel­
nicy może być zamknięty tylko 
przez 72 godziny, na tyle bo­
wiem starczy zapasów wody i 
żywności. W razie przekrocze­
nia terminu wykonawca pokry 
wa wszystkie straty. Koszty 
każdej godziny opóźnienia szły 
w setki tysięcy dolarów. Prze­
targ wygrała firma, która zobo 
wiązała się nie tylko dotrzy-

...W razie przekro­
czenia terminu, wy­
konawca pokrywa 
wszystkie straty — 
mówi dyrektor na­
czelny budowy inż. 

Józef Zieliński.
Fot. — 

Maria Monasterska

„...my Polski czujna straż"
my na nich z ziemi, odnosimy 
wrażenie jakby wszystkimi ma 
szynami kierowała jedna ręka. 
Nie ma nawet minimalnych 
odchyleń przy najtrudniejszych 
figurach i szybkości ponad 750 
km/godz.

Leżymy z kapitanem Kazi­
mierzem Kuźniarem na trawie 
lotniska. Rozmawiamy o jego 
niedawno zakończonym locie. 
Kapitan wspomina początki 
swojej kariery lotniczej.

Był rok 1954. Wody przy­
brzeżne polskiego Bałtyku pa­
trolowały „Iły 10". W jednym 
z nich leciał^strzelec pokłado­
wy — Kazimierz Kuźniar. Lu­
bił te „wycieczki". Widocznie 
miał uzdolnienia w tym kie­
runku, gdyż jednego dnia jego 
ówczesny dowódca kapitan 
Piotr Przysucha powiedział:

— I co Kazimierzu, chcemy 
was wysłać do szkoły pilotów...

Odpowiedź mogła być tylko 
jedna. W kilka miesięcy póź­
niej pięciu marynarzy w czasie 
ulewnego deszczu wysiadło na 
małej stacyjce w Dęblinie. Egza 
min się Udał. Szkołę zakończył 
z III lokatą. I już w niej po­
został na zav/sze — jak mówi.

— Jestem instruktorem, uczę 
podchorążych sztuki latania, 
ale praca moja nie polega tyl­
ko na przekazywaniu umiejęt­
ności pilotażu. Muszę znać ich 
psychikę, być opiekunem, przy

mać, ale jeszcze skrócić termin 
wykonania inwestycji. Wybu­
dowała nieopodal miasta wiel­
ką makietę terenu przyszłych 
robót, na której doskonalono 
organizację pracy. Załoga prze 
szła tam trening. Każdy miał 
wyznaczone miejsce pracy, 
mierzono czas wykonania po­
szczególnych czynności, rozwa­
żano każdą ewentualność na­
wet drobnego zakłócenia. Po 
takiej próbie generalnej moż­
na było już bez tremy wyjść 
na scenę. Roboty wykonano w 
niespełna 52 godziny...

Tyle inżynier Zielińsk?. Od 
siebie dodajmy, że pewne re­
zultaty praktyczne jego fascy­
nacji dobrze zorganizowaną ro 
botą oglądaliśmy na miejscu.

PERT W OCZACH 
MAJSTRA BABIŃSKIEGO

Jak przystało na nowocze­
sną budowę, Kozienice korzy­
stają z dorobku naukowej or­
ganizacji pracy. Całość inwe­
stycji podporządkowano tzw. 
metodzie PERT. Nie nużąc czy 
telników szczegółami tej skom 
plikowanej metody, w której 
matematyka i technika cyfro­
wa grają główne role, wyja­
śniamy, że wyznacza ona każ­
demu z uczestników budowy 
miejsce i czas pracy,Zestaw na 
rzędzi i ilość niezbędnych "su- 
rowmów. Jak mówi dyrektor 
Zieliński — jest drogą, którą 
każdy z budowniczych przejść 
musi w wyznaczonym tempie 
i terminie, tak by wielka szta­
feta budowy dobiegła do mety 
bez zakłóceń.

Wspólnego . treningu załogi 
wprawdzie nie było, ale więk­
szość pracowników zdobyła 
już doświadczenia na polach 
wsi Mogiła, gdzie wyrosła No- 

jacielem, a czasami doradcą w 
najbardziej intymnych spra­
wach. Wzajemna szczerość i 
przyjaźń to warunek osiągnię­
cia sukcesów w szkoleniu pilo­
tów.

Na chwilę milkniemy. Bo 
tuż nad ziemią śmigłowiec pol­
skiej produkcji wykonuje 
skomplikowane manewry. Pa­
trzymy przez chwilę, by potem 
znowu wrócić do rozmowy.

— Kapitanie, czy był taki 
dzień, kiedy sprawdziła się po­
trzeba tej jedności instruktora 
z podchorążym?

— Było to 6 czerwca 1968'ro 
ku. Razem z podchorążym Ja­
nem Ochockim oczekiwaliśmy 
na sygnał startu. Pułap chmur 
rozciągał się na wysokości od 
500 do 1500 metrów. Zadanie 
brzmiało:

„Najście na cel na wysokości ‘ 
2 000 metrów". Byłem absolut­
nie spokojny. Na zajęciach w 
kabinie treningowej podcho­
rąży wykazywał pełne opano­
wanie sterów. Po chwili byliś­
my już nad chmurami. Zada­
nie wykonaliśmy. Nagle zau- 
ważam na przyrządach, że 
'obroty silnika szybko spadają. 
„To nic — pomyślałem — na­
wet, gdy zgaśnie, to silniki 
„Iskry" i tak da się spokojnie 
uruchomić w powietrzu, zwła­
szcza, że byliśmy na 2 000 me­
trów wysokości. Na wszelki 
wypadek przez radio zawiado­
miłem podchorążego.

wa Huta, przy budowie Siekie­
rek i Pątnowa, Żerania, Turo- 
szowa i Puław.

Sztab budowy, jej projektan 
ci zrobili wszystko, by na dro­
dze nie było wybojów i prze- 

\szkód. Betoniarki zastąpił ruro 
ciąg, którym przesyła się płyn­
ną masę z wielkiej wytwórni 
wprost na plac budowy. Bank 
informacji natychmiast sygna-. 
lizuje, jak wygląda sytuacja 
materiałowa, dostawy elemen­
tów i części. Specjalny układ 
magazynów pozwala błyska­
wicznie odnaleźć na ogrom­
nym placu budowy nawet naj­
drobniejszy potrzebny element. 
Bezkolizyjny układ dróg i sy­
stem połączeń bezprzewodo­
wych zapewniają jak najlepsze 
wykorzystanie taboru. Wywrót 
ki i ciężarówki pędzą jak po 
autostradzie bez obawy „kor­
ków" na trasie, a dzięki bły­
skawicznej łączności można w 
każdej chwili przerzucić załogę 
i sprzęt na zagrożony odcinek.

— Korzyści naszego systemu 
są bezsporne, sprawdziliśmy je 
w praktyce — mówi inż. An­
drzej Nowacki, zastępca dyrek 
tora generalnego do spraw bu 
dowy. — Ludzie lepiej pracu­
ją, lepiej wykorzystuje się 
sorzęt, lepiej przygotowane za 
piecze materiałowe, wzrosło 
poczucie odpowiedzialności 
wśród załogi.

Rozmowy z pracownikami 
potwierdzają tę opinię. Więk­
szość nie tai, że przyjechali do 
Kozienic z odległości nieraz kil 
kuset kilometrów dlatego, że 
są tu doskonałe warunki pra­
cy, znakomite zaplecze socjal­
no-bytowe, i co najważniejsze,

Dokończenie na str. 4
JERZY SOKOŁOWSKI

— Ochocki, będziemy urw-’ 
chamiali silnik.

— Tak jest, — usłyszałem. 
Głos jego był spokojny, nawet 
wtedy, gdy dwukrotne próby 
nie dały rezultatu. Szliśmy lo­
tem ślizgowym, zegary wyka­
zywały już tylko 1 200 metrów 
wysokości. Zameldowałem o 
tym kierownikowi lotu majo­
rowi Edwardowi Brzozie. Wte 
dy z ziemi napłynęła odpoi 
wiedź:

— Jeżeli nie uruchomicie sil 
nika do górnej podstawy 
chmur to skaczcie. Zrozumia-. 
łeś?...

Katapultować się... Pierwszy 
opuszczę ja samolot, potem 
podchorąży. Takie są przepisy. 
Trudno jednak było podjąć ta­
ką decyzję. Lecimy dalej. Je­
steśmy już w chmurach z zie­
mi dochodzą do nas dwukrot­
ne polecenia:

— Opuszczać samolot!
— Nie, nie. Spróbujemy zlą-j 

dować. Inaczej samolot będzie 
zniszczony. Byle trafić na pas 
startowy.

— Janku, uważaj, obserwuj 
dobrze — zwróciłem się do 
podchorążego. Jeżeli za chmu-, 
rami nie będzie widać pasa 
startowego, to natychmiast 
skacz.

Koniec chmur. Jest! przed 
nami jest pas. Szybko nadaję 
meldunek do majora Brzozy: 
— pas przed nami, ląduję z 
kursem przeciwnym. Po chwili 
maszyna zatrzymała się, a ra­
czej zakopała tuż za pasem 

.startowym. Wysiedliśmy. Pod­
chorąży Janek Ochocki był spo 
kojny, a ja dopiero wtedy w 
pełni zrozumiałem całą spra­
wę niebezpieczeństwa, na któ­
re byliśmy narażeni.

Za ten lot, za uratowanie sa­
molotu kapitan Kazimierz Kuź 
niar odznaczony został przez 
Radę Państwa Złotym Krzy­
żem Zasługi, zaś Ministerstwo 
Przemysłu Maszynowego obda­
rzyło go telewizorem.

Na dęblińskim lotnisku sza­
leją „Limy". Popisuje się „Wil 
ga“. Z kapitanem rozmawiamy 
o rodzinie, której wszyscy 
członkowie pracują w zakła­
dach lotniczych i o dwójce sy­
nów, Norbercie i Romualdzie, 
którzy w przyszłości jak oś­
wiadczają dzisiaj, pragną pójść 
śladami ojca...

Podchodzimy pod pomnik 
lotników. Długa wstęga betonu 
jak pole startowe strzela pro­
sto w górę. Na jej szczycie sa­
molot. Napis na pomniku gło­
si: „Bohaterskim lotnikom dę­
blińskiej Szkoły Orląt”. Orkie­
stra gra hymn lotników „...my 
Polski czujna straż, husarii 
dawny huf, nie ścichnie nigdy 
w dali głos silnika, hej na 
start...”. Jest wśród nas rów­
nież autorka tego hymnu, Ale­
ksandra Zasuszanka. Przewę­
drowała ta pieśń z naszymi lot 
nikami wszystkie kontynenty 
świata, jakże pięknie brzmi 
pod naszym polskim niebem. 
Delegacja składa pod pomni­
kiem wiązanki kwiatów.

Tu z tej szkoły wyszli Żwir­
ko i Bajan, prawie wszyscy 
oficerowie II wojny światowej. 
Ze szkoły tej wyszły i wycho­
dzą kadry Ludowego Lotnic­
twa Polskiego, ci, którzy cięż­
ką codzienną służbą opanowu­
ją najlepszy sprzęt, by naród 
nasz mógł spokojnie pracować 
i żyć.

JERZY KNAPIK
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Zarabiasz tak mało
bo źle pracujesz

* Dokończenie ze str. 3
zdrowa międzyludzka atmosfe­
ra, w której jest szacunek dla 
wysiłku człowieka, docenianie 
jego inicjatywy, solidarność w 
dobrym znaczeniu tego słowa.

— Pracowałem na wielu bu 
dowach — mówi robotnik Jan 
Kozłowski — ale dopiero tu po 

■ czułem się ważny. O tej budo 
wie wiem dziś znacznie wię­
cej niż o tych, na których kie­
dyś robiłem, Prawda, że wyma 
gają tu od człowieka, ale go 
szanują i uważają. I to się czu 
je na każdym kroku.

— Ja również pierwszy raz 
pracuję w takich warunkach 
— dodaje majster Czesław Ba­
biński. A staż ma nie byle ja­
ki: 24 lata na różnych budo­
wach „Beton-StalU“. — Tu się 
ceni i czas, i ludzki wysiłek. 
Nie ma miejsca dla nierobów 
i bumelantów. Jeden nie tyra 
za drugiego, wszyscy odpowia­
dają wspólnie za całość robo­
ty.

Organizacja kozienickiej bu­
dowy eliminuje wszystko, co 
było do niedawna słabością 
wielu przedsiębiorstw wyko­
nawczych. Ograniczono niepo­
trzebne gadulstwo, odprawy w 
poszczególnych zespołach, nie 
większych niż 150 osób, 
wają się raz w tygodniu, 
się na nich konkretnie 
wych zadaniach, ocenia 
już zrobione. Są na tych 

odby- 
Mówi 
o no­
to, co 
nara-

dach przedstawiciele naczelnej 
dyrekcji. Wnioski i postulaty 
załogi nie utykają wiec na żad 
nvch szczeblach pośrednich.

Wszystkie sprawy załatwia 
od ręki.

się

Nie ma prawa laski dla hoł­
dujących zasadzie, że „czy się 
stoi, czy się leży, ileś złotych 
się należyJeśli brygada bez 
uzasadnionych przyczyn trzy­
krotnie nie wykona zadania, 
żegna się z budową. Tak decy­
duje jeden z punktów uchwały 
samorządu robotniczego.

Kiedyś zażądano listy płac. 
Wybrano z niej nazwiska kil­
kudziesięciu osób, których za­
robki wynosiły 1.500 złotych. 
Byli to ludzie, którzy też mu- 
sieli się rozstać z budową. — 
Jeśli zarabiasz tak mało, to zna 
czy, że źle pracujesz — powie­
dziano im w radzie zakłado­
wej^ 76 osób odwołało się tyl 
ko osiem. Sześć
uwzględniono. Większość uzna 
ła werdykt załogi za słuszny.

Taktyka to bez precedensu. 
Niesie Kozienicom rozgłos god 
ny zamierzchłej sławy tego 
miasta. Było bowiem niegdyś 
miejscem postoju królów w 
drodze z Krakowa na Litwę, tu 
budowano most dla przeprawy 
woisk polskich przed bitwa 
pod Grunwaldem, tu urodził 
się Zygmunt Stary.

Współcześni piszą mu no­
wą historię. Gdy włożą na 

. sieć trzy tysiące kozienickich 
megawatów, aż prosi się, by 
rozdzwonić w ten dzień serce 
spiżowego „Zygmunta". Nie 
wstydźmy się odrobiny roman 
tyzmu.

JERZY SOKOŁOWSKI

Śmierć studenta w nocnej 
knajpie Międzyzdrojów 
wstrząsnęła opinią pu­

bliczną kraju Wkrótce rozpocz 
nie się proces przeciwko 
sprawcy zabójstwa. „Trybuna 
Ludu” doniosła przed paroma 
dniami, że tragiczny wypadek 
w renomowanej ongiś restau­
racji międzyzdrojskiej stał się 
sygnałem do gćneralnych po­
rządków w całej tamtejszej 
gastronomii; zwolniono szereg 
ludzi z dyrekcji, zarządzono 
prowadzenie wnikliwej polity­
ki kadrowej, usuwa się — 
stwierdzone w toku kontroli — 
karygodne zaniedbania.

A „Europa”? „Europa” funk­
cjonuje jak dawniej, jako tak 
Zwany nocny lokal, tyle, że nie 
dzierżawiony już ajentowi.

Wracam do dobrze znanej 
sprawy zabójstwa w Między­
zdrojach nie bez powodu. Oto 
poruszone nim społeczeństwo, 
wyczuliło się na przejawy ban­
dytyzmu. Kolejne przypadki 
ponurych mordów — że ogra- reklamacjL °łS7nW n7n? ^'CZQ się do przypomnienia za-
bicia na szczecińskiej ulicy 
pracownika tamtejszego MPK 
przez nietrzeźwego osobnika — 
wywołały falę powszechnego 
oburzenia. Opinia publiczna 
jednomyślnie potępiła spraw­
ców ^andyckich napaści, żąda 
się przykładnie surowego ich 
karania, a nadto podjęcia
kroków dla zapobieżenia po- 
dpbnym aktom gwałtu.

Ale z kolejnych doniesień 
prasowych wiemy, że mimo sze 
-oko zakrojonych przedsię­
wzięć organów ścigania, w róż­
nych stronach kraju zdarzają 
się chuligańskie — czy wręcz 
bandyckie — rozróby, nanaści, 
a nawet zabójstwa. Wprawdzie 
w liczbach bezwzględnych, 
bądź we wskaźnikach porów- 

nawczycK. Polska pozostaje 
krajem bezpiecznym, daleko 
nam do rekordów przestęp­
czości w państwach rozwinię­
tego kapitalizmu. Nie znaczy 
to jednak abyśmy — poznaw­
szy uspokajający poziom sta­
tystyki — mieli się poczuć,w 
pełni bezpieczni.

Nie pomogą także przewlekłe 
dyskusje, jak kwalifikować o- 
kreślone czyny przestępcze: do 
kategorii działań chuligań­
skich, czy też po prostu ban­
dyckich. Nie większą skutecz­

Sprawy powszednie

Europa i codzienność
ność mieć będą kolejne apele 
pod adresem obywateli, by sta­
wiali czoła brutalnym napastni 
kom, silni obywatelskimi ra­
cjami i majestatem prawa. Nie 
może taKŻe, w sposób decydu­
jący, wpłynąć na ukrócenie 
wszelkich przejawów zakłóce­
nia porządku publicznego — 
samo roztrząsanie sposobów 
ich zwalczania. Ważna sfera 
działalności organów ścigania i 
wymiaru sprawiedliwości ma 
przecież za zadanie walkę nie­
jako ze skutkami łobuzerskich 
zaczepek, napaści, rozbojów. 
Mało, wciąż nazbyt mało, zwra 
ca się uwagi na przyczyny.

Bardzo to nieodkrywcze, a 
jednak wymagające przypom­
nienia:

A najmniei 75 procent spraw 
ców. poruszających opinię pu­

bliczną przestępstw, rekrutuje 
się z mętów społecznych;

▲ najmniej 50 procent „bo­
haterów” rozmaitych rozrób i 
wykroczeń działa w stanie nie­
trzeźwym*).

*) Wg statystyki Prokuratury 
Generalnej aż u 92 procent skaza­
nych sprawców czynów chuligań­
skich zanotowano stan nietrzeźwy,

Ustalenia te oparte na boga­
tym, zweryfikowanym przez 
czas, materiale ukazują pewne 
wyraziste wektory. Pora zatem 
uczynić z nich bazę wyjściową 
dla systematycznych działań, 
wymierzonych w podglebie, ro­
dzące wykroczenia i przestęp­
stwa.

Mamy — ponoć dogłębnie 
już przedyskutowany — pro­
jekt ustawy o zwalczaniu pa- 
sożytnictwa społecznego, skie­
rowanej przeciwko nierobom, 
wałkoniom, próżniakom, kan­
ciarzom, jednym słowem — 
osobnikom, uważającym, że 
uczciwa praca dobra jest dla 
frajerów. Uchwalenie tej usta 
wy przez Sejm może być waż­
kim wydarzeniem, godzącym 
w środowisko, określane u- 
mownie mianem marginesu 
społecznego. Stanie się tak pod 
warunkiem, że wspomniany 
akt prawny nie będzie nazbyt 
liberalny, rozstrz enie pewne 
sprawy jednoznacznie i nie no 
zostawi rozległych możliwości 
dla dwoistej interpretacji prze 
pisów.

W przeciwnym razie usta­
wie antypasożytniczej przvr>ad 
nie w udziale rola ustawy an­
tyalkoholowej, której zacne po 
stanowienia są notorycznie 
ignorowane lub obchodzone. 
Spotykamy się z tym co krok: 
nagminne niewykorzystywanie 
na bezpośrednią > walkę z alko­
holizmem niemałych kwot, pły 
nących z dopłat do sprzedawa 
nych napojów alkoholowych; 
powszechne wprowadzanie do 
kawiarni koniaków (winia- 
ków); handlowanie winem nie 
mai w każdym spożywczym 
sklepie. W Międzyzdrojach — 
że wrócę do punktu wyjścia 
tych rozważań — wszystkie lo 
kale ajencyjne oferują „coś 
mocniejszego”, w tym bary 
nieopodal przejść na plażę. 
Osławionej „Europy” nie prze 
kształcono w bar szybkiej, ob­
sługi, na którego brak cierpi 
międzyzdrojska gastronomia. 
Lepiej się kalkuluje utrzymy­
wanie*  nocnej knajpy, mimo 
jej zaszarganej reputacji.

Solidne porządki w gastrono 
mii, nie tylko w Międzyzdro­
jach, są czymś nie od rzeczy. 
Ale są to przedsięwzięcia do­
raźne. Zwiększanie liczby pa­
troli MO, uczulanie obywateli 
na potrzebę przeciwstawiania 
się aktom bezprawia — to tak 
że posunięcia celowe i niezbęd 
ne. Lecz na dłuższą metę, na 
co dzień — potrzeba radykal­
nego działania przeciwko, po­
tencjalnym środowiskom i wa­
runkom sprzyjającym łamaniu 
prawa i zakłócaniu spokoju o- 
bywateli.

PIOTR ŻYCKI

Perspektywy chemii w Wielkopolsce
Dokończenie ze str. 3 

ka sytuacja nie jest zdrowa e- 
konomicznie ani technicznie. 
W zbyt dużym stopniu uzależ­
nia bowiem możliwość urucha­
miania produkcji nowych wy­
robów w naszych zakładach ud 
czynników zewnętrznych.

— Z tego co wiemy, to w podob 
nie kłopotliwej Sytuacji są hasze 
fabryki mebli, sprowadzające la­
kiery poliestrowe, materiały gąb­
czaste i okucia spoza wojewódz­
twa. Dotyczy to także fabryk ma­
szyn, wagonów, odlowni i innych 
zakładów, z Hutą Aluminium włą­

cznie. One też zużywają mnóstwo 
produktów chemicznych. Jak tym 
zakładom pomóc?

— O tym musi myśleć re­
sort chemii i rozwiązywać te 
sprawy w skali krajowej. Na­
sze propozycje nie * zmierzają 
do uczynienia Wielkopolski w 
pełni chemiczne samowystar­
czalnej. Byłoby to nonsertśehn. 
Proponujemy tylko takie roz­
wiązania, które są możliwe u 
nas do zrealizowania i ekono­
micznie uzasadnione. Na przy­
kład w sprawie surowców dla 
Huty Aluminium wnioskuje­

my o intensyfikację badań i 
prób nad produkcją tlenku gli 
nu tak, aby do 1975 roku wła­
dze mogły zdecydować: opłaci 
się budować tu wytwórnie tlen 
ku glinu, czy też nie? Sugeru­
jemy także celowość szerszego 
wykorzystania ubocznych pro­
duktów hibońskich „Fosforów” 
dla przemysłu wytwarzania 
związków fluorowych, niezbęd 
nyćh do wytwarzania szeregu 
ważnych i nowoczesnych pro­
duktów.

— Czy w tych propozycjach n- 
jęte są też potrzeby naszego prze­
mysłu gumowego?

KRZYŻÓWKA NR 33

Poziomo: 1 albański bohater 
narodowy, tytuł filmu, 6. linia 
kształtu kolistego, 10. świt, 11. 
żegluga wodna lub powietrzna, 
12. kilka kluczy samolotów, 13. 
zwierzę drapieżne z rodziny ko 
tów, 14. zarośla pd. Afryki, 16. 
dziejopisarz, 20. nauka zajmu­
jąca się ruchem pocisków, 21. 
stosowany przez boksera, 24. 
maszyny do robót ziemnych, 
25. pomocnik rycerza, 27. nie­
wielki czołg, 28. pierwiastek 
promieniotwórczy, 29. ścisłe gro 
no, koło, 30. sztuka władania 
białą bronią.

Pionowo: 1. broń palna, 2. 
poeta polski, 3. 10 dni, 4. sto­
pień szarża, 5. wyposażenie

■wyprawy naukowej, 7. twórca 
„żuawów śmierci” w Powsta­
niu Styczniowym, 8. minerał 
ciemno-czerwony, używany w 
jubiierstwie, 9. pracownica wy­
wiadu, 15. region Francji, leżą­
cy nad Marną, 17. stopień woj 
skowy, 18. specjalność Torunia, 
19. zabawka dziewczynek, 22. 
efekt, wynik, 23. rękawiczki ze 
świńskiej skóry, 25. niewierny, 
26. tygodnik dla zmotoryzowa­
nych.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do 27 sierpnia 1971 r. na- 
deślą do redakcji poprawne 
rozwiązania, rozlosujemy 3 bo­
ny książkowe po 50 zł. Przy a- 
dresie prosimy dopisać: Krzy­
żówka nr 33.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 32

Poziomo: modernizm, Bonn, Peloponez, mole, wilia, aliant, a- 
front, klocki, przeor, Irena, rufa bulczanka, lira, akcesoria.

Pionowo: olek, Ezop, neolit, ziemia, motorower, inwentura, bar 
karola, litosfera, wnyki, afera, Irkuck, pnącze, karo, inko.

Bony książkowe po 50 zł wylosowali:
1. Maria Jasiczak — Poznań,Dzierżyńskiego 33 m. 7,

2. Bronisław Welser — Poznań,Gwardii Ludowej 41a m 8,
3. Marian Strzelczyk — Słupca,Poznańska 13.
Nagrody wysyłamy pocztą.

— Oczywiście, wskaz.ujemy 
w nich na potrzebę rozwoju 
produkcji nowoczesnych kau­
czuków, wypełniaczy i plasty­
fikatorów, niezbędnych dla u- 
zyskiwania dobrych opon. Na­
tomiast do spraw rozwojowych 
tego przemysłu ustosunkowu­
jemy się we wnioskach woje­
wódzkich.

Zdaniem naszej sekcji, stary 
„Stomil”, ściśnięty Wartą i o- 
taczającymi go fabrykami in­
nych branż, może rozwijać.się 
tylko przez... pączkowame. Je­
den taki „pączek” powstał w 
postaci filii w Bolechowie. Jeśli 
więc rozwój motoryzacji po-

stawi kraj w obliczu potrzeby 
budowy nowej fabryki cpon 
ciężarowych, to naszym zda­
niem powinna ona powstać w 
okolicach Poznania, jako część 
„Stomila”. Stary zakład można 
byłoby wtedy przeznaczyć na 
produkcję poszukiwanych w 
kraju detali gumowych, a w 
nowym skoncentrować wielką 
produkcję opon, w tym także 
radialnych, znacznie sprawniej 
szych i ekonorniczniejszych od 
dotychczasowych. Podkreśla­
my też, że za rozwojem prze­
mysłu gumowego w okolicach 
Poznania przemawia istniejące 
tu wyspecjalizowane Zaplecze 
naukowe, techniczne i kadro­
we gwarantujące nowym in­
westycjom szybkie efekty.

— Jeszcze jedno pytanie. Czy 
członkowie sekcji, którą pan do­
cent kierował, są zadowoleni z 
efektów przedkongresowej dysku 
sji?

— Tak, jesteśmy zadowole­
ni. Dyskusja pozwoliła nasze-, 
mu poznańskiemu oddziałowi 
Stowarzyszenia Inżynierów i 
Techników Przemyślu Chemi­
cznego zakończyć prace nad 
projektem perspektywy rozwo 
ju chemii w naszym regionie. 
Projekt ten przedstawiliśmy 
władzom wojewódzkim, resor­
towi, a nasi delegaci będą go 
prezentować na Kongresie.

Rozmawiał:
PIOTR CHOJNACKI

Ryszard Danecki

Do Hanki
Anna, Hanna, Hanka lub Anka — 
nazbyt łatwo z imieniem twym 
spowszedniała słowo: kochanka — 
wiąże się zwykle jako rym...

Dla mnie w' spojrzeniu twoim jasnym 
jest błękitnego nieba dal
i duma księżnej, branej w jasyr — 
więc kto rymowi wiarę dał?

Za imię Hanna — chanat oddam, 
sto haremowych hurys dam 
i łzy bachczisarajskich fontann — 
jak władca Krymu, Girej-chan!

Wiersze, co dodam jako dary — 
moc ocalenia mogą mieć: 
cudownym będzie wciąż Mandaryn, 
taniec Dziewczyny — i ich śmierć.^.

*) Utwór z tomiku poezji pt. „Dedykacje", który ukaże się na­
kładem Wydawnictwa Poznańskiego.

Kto wypowie skuteczną walkę?
Do spraw, które domagają się wresz­

cie skutecznego załatwienia należy 
niewątpliwie alkoholizm. Temat ten 

podejmują „Perspektywy" w publikacji Ta­
deusza Filipkowskiego, zatytułowanej „Za­
czyna się od CsHiOH".

Najpierw kilka liczb: w I półroczu ubr. do­
starczono do sprzedaży detalicznej 49.6 min 1. 
czystego alkoholu, tj. o 9 proc, więcej niż 
przed rokiem; sprzedaż alkoholu prowadzi po­
nad 38 tys. sklepów i 8,5 tys. zakładów gastro­
nomicznych; wartość sprzedaży alkoholu sta­
nowi 23,8 proc, całej wartości sprzedaży skle­
pów i 30 proc. — zakładów gastronomicznych.

Już te liczby mówią o skali problemu. A 
przecież alkoholizm stał się w naszej oby­
czajowości zjawiskiem, niestety, powszed­
nim i żenującym.

„Społeczeństwo — pisze autor — tego nie lu­
bi. Bóg chroni pijaka, „publika" popiera, na­
ród go rozgrzesza, barman błogosławi. Nie tyl­
ko barman państwowy, państwowy monopol i 
państwowy sklep z napojami wyskokowymi. 
Dla jego (pijaka — przyp. Lekt.) wygody pow. 
stają norjfr gdzie uchlać się można szybko i o 
każdej porze, gdzie nastrój szczególnie temu 
sprzyja".

Autor nawołuje do rzetelnej i fachowej a- 
nalizy sytuacji, odkrycia przyczyn sprawia­
jących. że obowiązująca już od 12 lat usta­
wa o zwalczaniu alkoholizmu ciągle jeszcze 
jest nieskuteczna w ostatecznej swo­
jej wymowie. Ustawa jest dobra, jednak zbyt 
często pozostaje tylko na papierze. Oto 
brak precyzji postanowień: przepisy zabra­
niają np podawania alkoholu niestrzeźwe- 
mu, ale w którym miejscu zaczyna się nie­
trzeźwość? O tym czy kogoś można jeszcze 
poić decydują - według własnego interesu

— kelner lub portier w restauracji. Inna spra 
wa — powstały rozliczne meliny, gdzie pije 
się nie kieliszkiem lecz butelkami, stamtąd 
zaś często już tylko krok do czynu prze­
stępczego. Autor cytuje opinię milicjanta:

„Z meliny na Targowej (ulica w Warszawie 
— przyp. Lekt.) wywieźliśmy kiedyś „towaru" 
za 60 tys. zł. na Annopolu skonfiskowano nie­
dawno 70 butelek, na Brzeskiej 100 Ale gdy 
handlarce grozi kara do 4 tys. zł grzywny, i 
gdy sąd uwzględnia jej podeszły wiek, to ta na

/
tychmiast po powrocie z rozprawy wraca „do 
pracy". Mamy ludzi karanych po 30 razy! To 
się po prostu opłaca! Spróbujcie osadzić np. w 
areszcie 80-letnią handlarkę, której osoba jest 
tylko szyldem całej żyjącej z handlu rodziny! 
Innych sankcji brak! Przepis nieskuteczny jest 
gorszy niż żaden".

I wreszcie sprawa równie ważna: dopóki 
alkohol będzie się liczył w planie obrotów, 
dopóki od niego będzie zależał zarobek — 
trudno mówić o zmianie stosunku aparatu 
handlu do sprzedaży .tego artykułu.

Skutecznego zwalczania domaga się też 
sprawa, którą porusza Grzegorz Wall w 
„Walce SWodych": artykuł z cyklu „Klimaty 
bezprawia" pt. „Z kością czy bez".

Chodzi niby o drobiazgi: dla dzieci przeby 
wających na kolonii w ośrodku ZNTK w Gdań 
sku zakupiono 5 kg masła i jak wynika z do. 
kumentów — poszło ono na stół, ale Chleb do-

stały dzieci suchy; Państwowe Przedsiębior­
stwo Uzdrowisk w Ciechocinku przy zakupie 
herbaty w hurtowni w Aleksandrowie Kujaw­
skim dokonywało zamiany pobieranych gatun­
ków, bo do rachunków wpisywano herbatę 
„Cejlon" kosztu ja. cą 280 zł za kg, a faktycznie 
hurtownia dostarczała gatunek herbaty o poło­
wę tańszy. W ten sposób pensjonariusze okra- 
dzeni zostali na sumę 65 tys. zł.

Autor przytacza sporą listę tego typu 
przestępstw, z których - każde widziane od 
dzielnie — sprawia wrażenie drobnych kra­
dzieży. przynoszących sprawcom niewielkie 
tylko korzyści. Ale przecież tak nie jest, 
zwłaszcza jeśli przestępca działa przez dłuż 
szy czas. A jak istotna powinna być kwestia 
moralności osób' okradających dzieci, mło­
dzież. ludzi chorych, pozbawionych środ­
ków samoobrony!

I jeszcze jedna sprawa, ,którą w felietonie 
pt. „Łaska pańska" porusza w magazynie 
„itd“ Zdzisław Kowalczyk:

„Ekspedientka robi mi laskę — pisze autor 
— że sprzedaje mi jakiś towar. Kelner robi mi 
łaskę, że podaje mi obiad. Motorniczy robi mi 
łaskę, że przewozi mnie tramwajem (...) Nau­
czyciel robi mi laskę, że mnie uczy. Urzędnicz 
ka na poczcie robi mi laskę, że sprzedaje mi 
znaczek...".

Itd itp.
Tak bywa. Zbyt często można odnieść 

wrażenie, że to, co powinno być podstawo­
wym obowiązkiem ludzi, wykonujących za­
wody usługowe, jest jedynie jakby aktem 
ich nieustającej łaski. I tak kółko sie kręci; 
dzisiaj np. kelner robi mi łaskę, że podał 
mi oranżadę, a jutro on sam doznaje łaski 
np. ze strony urzędniczki, że odebrała od 
niego podanie...

Opamiętajmy się: ni^ wyświadczajmy so­
bie łask - świadczmy sobie po prostu zwy- 

•kło usługi.
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Dziś w Kościanie

Powiatowe dożynki młodzieży POZNAŃSKA

Dziś odbędą się w Kościanie 
pierwsze powiatowe dożynki 
młodzieży, połączone ze spar­
takiadą LZS-ów państwowych 
gospodarstw rolnych. Organi­
zatorem imprez dożynkowych 
jest Zarząd Powiatowy ZMW.

Zgodnie z tradycją wiejską 
młodzież powiatu kościańskie­
go wraz z bochnem dożynko­

Prztvc?ek

Od jazd 
przed czasem

Mieszkańcy miejscowości, 
położonych na trasie Oborni­
ki — Szamotuły, z uznaniem 
przyjęli wprowadzenie nowe­
go kursu autobusu, wyjeżdża­
jącego z Obornik o godz. 20.10. 
Dotychczas bowiem ostatni au 
tobus odjeżdżał o godz. 17. Je­
śli ktoś np. chciał pójść do ki­
na lub wracał trochę później 
z Poznania, nie miał już po­
łączenia w kierunku Szamotuł.

Kinomani z pobliskich wsi 
zostali jednak 18 bm.. niemile 
zaskoczeni, bowiem autobus 
odjechał tego dnia o dwie mi­
nuty wcześniej. Wprawdzie to 
drobiazg, lecz kosztowały te 
dwie minuty jednego z kino­
manów 40 zł (cena przejazdu 
taksówką). Inni, którzy nie 
chcieli wydać takiej sumy lub 
jej nie mieli — poszli pieszo.

Chodzi o to, aby kierowcy 
autobusu ' ostatniego kursu 
zbytnim pośpiechem nie psuli 
dobrych inwencji dyrekcji 
PKS. A może dałoby się prze­
sunąć o parę minut godzinę 
odjazdu tego autobusu, żeby 
kinomani wychodzący z ostat­
niego seansu zdążyli na niego 
bez urządzania maratońskich 
biegów? (jz)

Zagrożenie pożarowe 
trwa

W miejscowości Koźmin 
pow. Turek od iskry z komina 
spłonęło prawie całe gospodar 
stwo rolnika Czesława S. Z dy 
mem poszedł również całorocz 
ny trud rolnika — tegoroczne 
zbiory.

Znów zapałki w ręku dziec­
ka stały się przyczyną nie­
szczęścia. 9-letni syn Filome­
na N., rolnika w miejscowości 
Buszewo pow. Wągrowiec, za­
bawiając się zapałkami podpa 
lił stertę słomy od której spło­
nęły dwie dalsze. Łącznie spa­
liło się 36 ton słomy.

(za)

Praca \anka
Przyjme panienkę do po­
mocy w domu, chętnie z 
prowincji. Zgłoszenia po 
godz. 16, tel. 67-21-76.

__  ___ 16190g 
Kobiety do prac fizycz­
nych w wytwórni tempe- 
rówek z terenu Puszczy- 
kówka — przyjmę. Zgło­
szenia: Puszczykówko — 
Dworcowa 9. 16612g

wego chleba i wieńcami złoży 
na ręce gospodarzy powiatu 
sprawozdanie z udziału w pra­
cach żniwnych w ramach akcji 
— „Każdy kłos na wagę zło­
ta”.

Ulicami miasta przeciągnie 
barwny, konny korowód na 
Plac Sojuszu Polsko-Radziec­
kiego, gdzie o godz. 9,30 odbę­
dą się uroczystości.

Gospodarzem tegorocznych 
dożynek jest przewodniczący 
ZP ZMW — Kazimierz Miko­
łajczak. Honory starościny i 
starosty pełnić będą — młody, 
indywidualny rolnik z Lubinia 
— Walenty Grzegorz i człon­
kini Spółdzielni Produkcyjnej 
w Bonikowie — Władysława 
Bobrowska. Imprezy dożynko­
we trwać będą w Kościanie do 
późnych godzin nocnych i za­
kończą się zabawą ludową.

(zi)

Są miejsca dla 
przyszłych pedagogów
Wyższe Studium Nauczyciel­

skie UAM ogłosiło dodatkową 
rekrutację na kierunek: nau­
czanie początkowe z wychowa 
niem muzycznym oraz takie 
samo — z wychowaniem fizy­
cznym (tu przyjmuje się tylko 
mężczyzn). Na oba wymienio­
ne kierunki obowiązuje egza­
min pisemny z języka polskie­
go i obcego oraz egzamin prak 
tyczny z wychowania fizycz­
nego dla kierunku o tej specjał 
ności. (wch)

A Od 15 bm. wznowił swe 
rejsy po Warcie statek spacero­
wy „Dziwożona”. Odpływa ona 
z przystani w Puszczykowie o 
godz. 7 I 15, a wraca o godz. 9 
i 18. W niedzielę o godz. 11.30 
wyrusza na dwugodzinną prze­
jażdżkę. Bilety nabywać można 
w kasie przy Moście Rocha na 
godzinę przed rejsem.

A Przy ul. Grunwaldzkiej bu­
duje się zespół hoteli dla poz­
nańskich pracowników budowla 
nych. Będą to cztery budynki 
5-kondygnacyjne z świetlicami, 
pracowniami i salami gier. Jako 
pierwszy wznoszony jest hotel 
dla „Hydrobudowy”, będzie on 
oddany do użytku pod koniec 
przyszłego roku. Pozostałe będą 
gotowe w 1973 roku.

A Większość poznańskich 
sklepów przemysłowych nie wy­
konała lipcowego planu obrotu 
— z powodu upałów. Ruch roz^ 
począł się tu dopiero w ostat­
nich dniach, gdy bardziej zapo­
biegliwe mamy zaczęły myśleć 
o zakupach szkolnych. Wielkim 
zainteresowaniem cieszą się m. 
in. torlenowe fartuszki szkolne. 
Z niektórych sklepów zniknęły 
już zupełnie. Są bardzo praktycz 
ne i estetyczne. Niestety — dla 
chłopców podobnych bluzek 
brak.

A Na Ratajach rozpoczęto bu­
dowę pawilonu, którego użytków 
nikiem będą PZG „Kawiarnie''. 
Będzie on gotowy w 1973 roku, 
a pomieści również kuchnię, wy 
twórnię pieczywa i lodów oraz 
punkt sprzedaży. Jeszcze w tym 
roku natomiast oddany zostanie 
lokal przy ul. Rycerskiej oraz ka 
wiarenka przy torze saneczko­
wym w Parku Przyjaźni na sto­
kach Cytadeli, (wch)

Przyjmę krawcowi, wyso­
ko kwalifikowaną i uczeń 
nicę powyżej lat 17 kra 
wiectwo damskie i dzie­
cięce oraz pomoc domo­
wą * gotowaniem (4 oso­
by). Warunki bardzo do­
bre .Oferty ,,Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 16064g.
Młodsza pracownica kra­
wiecka lub bieliżnlarska 
oraz uczennica lat 18 po­
trzebna. „Hafta”, Poznań, 
Stary Rynek 58. 16296g
Opiekunkę do dziecka 
chętnie emerytkę przyj- 
mę. Osiedle Piastowskie 3 
m. 15 godz. 18—20. 15943g
Kosmetyczka — manicu- 
rzystka przyjmie pracę. 
Oferty ,,Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 15592g.___ 
Potrzebna pomoc domowa 
najleniej dochodząca, 1 
dziecko — 3,5 lat. Poznań, 
Niecała 5 m. 5._____14176g
PrZyjmę pomoc domowa 
do 1,5-rocznego dziecka. 
Kościuszki 72 m. 12 Poz­
nań. _________ ___________ _
Kierowcę samodzielnego, 
uczciwego przyjme na tak 
sówkę. Poznań, Wcisko­
wa 19 m. 6. 15R96g

Przygotowuje do egzami­
nów ponrawkowych i no 
wakacyjnych. Telefon 
595-50. 15492g
Studentów politechniki 
konsultuje geometrii wy 
kreślnei wykładowca. Te 
lefon 637-29. 1612flg

Pustaki, klocki tandamen 
towe, płytki chodnikowe 
poleca Zenon Holka, Je­
lonek k. Suchegolasu lub 
Poznań. Byczyńska 12 po 
godz. 19. 15593g
Papę, smołę, lepik, kar- 
bolineum, płyty Suprema, 
kredę, gips, trzcinę, zasu­
wy kominowe — poleca: 
Składnica — Poznań. Je­
życka 13.15546g
Wysoko gatunkowe duże, 
bulwy frezji snrzedam. 
Tel. 673-410, Poznań. Kasz 
telańska 54 rano, wieczór. 

_15993g
Sprzedam motocykl MZ 
250/2 idealny. Poznań-Sta 
rolęka, Pstrowskiego 137. 

l«l«7g
Singera maszyny: okręt- 
ka, mereżkarka. hafciar- 
ka. do plisowania falba­
nek sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 16298g.________________
Sprzedam prasę ręczną 10 
ton — polecę pracę. Tele­
fon 670-510.15970R
Sprzedam MZ 250/2. Pow­
stańcza 11 m.. 13. 15545g

• Samochody
Sprzedam lub zamienię na 
Żuka samochód Star. Poz 
nań, Findera 23 m. 1.

15663g

9 Kupno O Sprzedaż
Kupię pianino okazyjnie 
i fortepian wysokiej kla­
sy, akordeon włoski lub 
Hobner. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19dla!5908g.

Sprzedam Żuka, Swa­
rzędz. ul. Gruszczyńska 13 
tel. 150.15669g
Sprzedam Warszawę M-20 
w dobrym stanie. Janko- 
wiak Brodnica 58, oow. 
Śrem. 15688g
Sprzedam Wartburga 353. 
Poznań, Dzierżyńskiego 
142 m. 23, tel. 318-58.

15724g

W Rogalinie

W sezonie turystycznym odwiedza Wielkopolską mnóstwo wy­
cieczek krajowych I zagranicznych. Wiele z nich wstępuje 
do pałacu w Rogalinie, gdzie zwiedza tamtejsze zbiory mu­
zealne. Na zdjęciu: turyści udają się do pałacu w Rogalinie.

Fot. — K. Przychodzkl

Starsza pani do małego 
dziecka blisko Poznania z 
utrzymaniem, osobny po­
kój, potrzebna. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15681g.
Starsza opiekunka do 
dziecka potrzebna. Gołu- 
chowska 7 koniec Włosza 
kowickiej. 16403g
Malarzy i uczni przyjmę. 
Dąbrowskiego 330. 155fl6g

Potrzebny kwalifikowany 
ogrodnik do prowadzenia 
nowoczesnego sadu jabło 
r.iowego z mieszkaniem. 
Warunki bardzo dobre. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 15589g.
Uczeń (ukończone 18 lat) 
czeladnik piekarski po­
trzebni. Całkowite utrzy­
manie. Górniaczyk, Lu­
boń, ul. Armii Czerwonej 
120. 15609g

Malarzy i uczniów przyj­
mę. Mogą być zamiejsco­
wi. PI. Bernardyński 2 od 
godz. 7.30—8.30 i 13.00— 
14.00. 159168

Solidnego pracownika, śre 
dni wiek przyjmę na go­
spodarstwo. Bardzo dobre 
warunki. Czekała. Bród­
ki, pow. Nowy Tomyśl.

16017g

W dniu 19 sierpnia 1971 r. zginął tragicznie 
nasz kochany syn, brat i wnuczek, przeżywszy 
lat 17

KAZIMIERZ SMOGÓR
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 23 

bm. o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie 
(Główna).

Pogrążeni w smutku
rodzice i bracia

Główna 36 m. 8. 16587g

W dniu 20 sierpnia 1971 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, wierny przyjaciel, kochany ojciec, 
dziadek, syn i brat

TADEUSZ TYCNER
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie,
o czym zawiadamiają w głębokim smutku po­

grążeni
żona, syn, syno)va, wnuczka i rodzina

Poznań, ul. Ratajczaka 31 m. 22. 16596g

j. Dnia 20 sierpnia 1971 r. zmarła po ciężkich 
T i długich cierpieniach. opaWzona Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 74 moja kochana i dro­
ga żona, nasza ukochana i nieodżałowana ma­
musia, teściowa, babunia i ciocia

JADWIGA PRZYBYLSKA
z domu WERNER

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
maź. córka, zięć, wnukowie i krewni^ 

nahrer-49 m. 15. 165998

tDnia 20 sierpnia 1971 r. zmarł po długich cier­
pieniach, namaszczony Olejami św., nasz 
najdroższy mąż i ojciec, syn, brat i szwagier, 

teść i dziadek, śp.

ZDZISŁAW SIERSZEŃSKI
lat 57

o Czym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 sierpnia 1971 r. o 
godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.
Poznań, Reya 4 m. 2.

tDnia 20 sierpnia 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., kończąc swe pracowite ży­
cie mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść 

i dziadek, śp.
TADEUSZ KOR?YTOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 23 
bm. o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona i synowie z rodzinami

Poznań, ul. Sczanieckiej 3 m. 3. 165898

tDnia 21 sierpnia 1971 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najdroższy ojciec, teść, brat, dziadek i pra­

dziadek, przeżywszy lat 86, śp.

STANISŁAW MIELOCH
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 

o godz. 9.15 z domu żałoby w Batorowie.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
166178

Kupię MZ w cenie 15.000 
zł. Ofertv „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 15S49g.
Kompresor duży ciśnienie 
12 atm. kupie. Zgłoszenia 
Poznań, ul. Żydowska 15 
warsztat mechaniczny.

15887g
Sprzedam pudelki średnie 
z rr dowodem 12-tygodnio 
we, ul. Grochowska l?2c 
m. 6.15699g
Sprzedam MZ-250/1 To- 
mickiego 11 m. 5. 15677g
Siatkę parkanową. słup­
ki sprzedam. Poznań, Ko 
lejowa 39 warsztat podwó 
rzu. 15671g
Sprzedam maszynę do pi­
sania oraz do szycia cena 
po 500.— zł. Poznań. 
Chwiałkowskiego lOa m. 
17. 15918g

Sprzedam Syrenę 104 nre- 
mia PKO — do odbioru 
69.000 zł. Dzierżyńskiego 
150 m. 1L 15731 g 
Skodę 1000 MB sprzedam. 
Matecki, Kościan, Mickie 
wieża 1. 15736g
Sprzedam Syrenę korzyst 
nie. Poznań, Niedziałkow 
skiego 20 m. 13 po połud­
niu.157658
Fiata 1500 sprzedam lub 
zamienię na nową Sko-! 
dę. Warszawę za dopła­
tą. Ofertv „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 15769”,
Snrzedam Syrenę 104 pre­
mia PKO. Parking. Plac 
Wiosny Ludów.15903?
Sprzedam „Dzika” 1-osio 
wego z oprzyrządowa­
niem. Poznań, ul. Skibo­
wa 3. 15538g

Sprzedam K-730 z przy- 
czepka oraz Junak M-10. 
Krawczak. Poznań, Stalin 
gradzka 39 m. 2. 16366g
Sprzedam nadwozie Fiata 
po wypadku, tel. 418-381 
po godz. 18.16407g
Sprzedam prasę balanso­
wą 10 t, ze stołem, przy­
czepę1 do motocykla, z ty­
łu. Poznań, ul. Dziekań­
ska 2.15924g
Sprzedam łódź motorowa. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 15616g.
Cegłę, dźwigary, drewno 
z rozbiórki, wyłącznie 
przesyłki wagonowe dla 
indywidualnego budowni­
ctwa rolnictwa, sprzedaje 
przedsiębiorstwo rozbiór­
kowe Poznań, Chwalisze- 
wo Czartoria 8c. 14828?
Wózki’ dziecięce, najnow­
sze modele — poleca wy- j 
twórnia Jankę, Dąbrow­
skiego 83. tel. 406-23. 140148
Sprzedam Jawę 175 stan 
idealny. Raszyńska 3 m. 
5. 156308
Taksometr Poltax sprze­
dam. Tel. 401-30. 15513g
Camino piec c.o. sprze­
dam. Wiadomość tel. 
533-50 lub 67-98-84. 16297g
Szczenięta foksteriery 
szorstkowłose, rodowodo­
we doskonałe sprzedam. 
Wyspiańskiego 10 m. 3 zo 
baczyć można 22. 8. 71 od 
godz. 11—14. 15695g

Samóchód Warszawa M-20 
sprzedam stan techniczny 
dobry. Szlagowski. Mosi­
na, Targowa 2a po godz. 
18. 15654g
Sprzedam samochód Syre 
na premia PKO. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15563g._______________ _
Sprzedam Syrenę, silnik 
Wartburga. Wiadomość 
od godz. 16. Os. Wielkie- 
fio Października bl. 7H m. 
75. 1558’8
Sprzedam Warszawę 223 
mały przebieg. Poznań, 
Rawicka 16. 15760g
Samoehód Ford Eifel na 
chodzie tanio sprzedam. 
Małopolska 19 m. 1.

____________________ 15213g
Moskwicza 408 stan bar­
dzo dobry sprzedam, ul. 
Szczęsna 9. 16111g
Sprzedam Skodę 100S po 
małym przebiegu. Poz­
nań, Nehringa 5 m. 2.

___________161508
Skodę Octavię Super — 
sprzedam. Poznań, Dzier­
żyńskiego 79 m. 6, telefon 
306-65. l«074g
Sprzedam Wartburga, w 
dobrym stanie. Oglądać: 
od godz. 15—18. Poznóń, 
ul. Piaskowa 6/7 m. 22. 

15934g
Sprzedam Wartburga — 
przejściówke, Poznań — 
Kasprzaka 58 m. 1.

15930g

Dnia 20 sierpnia 1971 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana siostra, szwa- 
gierka, ciocia, kuzynka, przeżywszy lat 73, śp.

JADWIGA SZARZYNSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 sierp­

nia br. o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie, 
o czym ze smutkiem zawiadamia

RODZINA

tW głębokim żalu zawiadamiamy, że dnia 21 
sierpnia 1971 r. zakończył swoje pracowite 
życie mój najdroższy mąż, ojciec, brat, zięć i 

szwagier, przeżywszy lat 47, śp.

ANDRZEJ KONIECZNY
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie 
(Główna).

W smutku pogrążone
żona z dziećmi i rodzi aa

Poznań, Bydgoska 5 m. 8.

X W dniu 21. VIII. 1971 r. zmarła w wieku lat 
I 70, śp.

JANINA KŁEMCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 24. VIII. 1971 f. o 

godz. 16 na cmentarzu w Żabikowie.
Odjazd autobusem sprzed domu żałoby o go­

dzinie 15.45.
O bolesnej stracie zawiadamiają

synowie z rodzinami
Luboń, Powstańców Wlkp. 3.
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WOJEWÓDZKI
Zakład Doskonalenia Zawodowego 

w Poznania
■L, Kościnszki nr 57 — telefon 594-88

ORGANIZUJE
ZAOCZNE (KONSULTACYJNE) KURSY
1. przemysłowe i rzemieślnicze przygotowujące 

do egzaminów kwalifikacyjnych (na robotni­
ka wykwalifikowanego, czeladnika i mistrza) 
we wszystkich zawodach;

2. wiejskich rzemieślników budowlanych; ,
3. kreśleń technicznych:
4. kierowców mechaników zamochodowych.

Konsultacje odbywają się w Poznaniu co 
drugą niedzielę. Pierwsze konsultacje odbędą 
się o godz. 8 w następujących terminach:
5. 9.71 — dla elektryków, stolarzy, cieśli,

12. 9.71 — dla metalowców, kierowców mecha­
ników samochodowych,

19. 9.71 — dla murarzy, betoniarzy, malarzy, 
krawców,

28. *• 71 — dla piekarzy, wędlinłarzy, fryzjerów,
19.19. 71 — dla dekarzy, szklarzy, zdunów, stud­

niarzy.
Szczegółowych informacji udziela sekretariat

Zakładu w godzinach od 8—19. K5757

Zakłady Metalurgiczne „Pomet” w Poznaniu, ulica 
Krańcowa 15 — zatrudnia zaraz:

— TOKARZY wykwalifikowanych, absolwentów na 
staż oraz na przyuczenie zawodu tokarza,

— frezerów — Ślusarzy,
— HYDRAULIKÓW — MURARZY.
Zakład posiada Hotel Robotniczy.
Miejsca w hotelu przydziela się pracownikom fizy­

cznym (mężczyznom) zamieszkałym powyżej 70 km 
od Zakładu.

W sprawie zatrudnienia 1 uzyskania szczegółowych 
informacji dotyczących zatrudnienia, prosimy zgła­
szać się osobiście lub pisemnie pod adresem: Dział 
Kadr i Szkolenia Zawodowego, Poznań, ul. Krańcowa 
15, pok. 206, tel. 720-81, wewn. 213. Stacja kolejowa Po­
znań - Wschód, z Dworca Głównego dojazd tramwa­
jem nr 6. K6319
Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Poznaniu, uL 
Wilczak 45/47 — zatrudni:

— TECHNIKA wzgl. INŻYNIERA z uprawnieniami 
budowlanymi w zakresie projektowania i kie­
rowania robotami inż.-sanitarnymi,

— MONTERÓW sieci wod.-kan.,
— MECHANIKA - KIEROWCĘ na czołówkę war­

sztatową,
— ELEKTRYKA do obsługi trafostacji — IV gr. 

kwa!, bhp.
Warunki pracy i płacy zgodnie z Układem Zbioro­

wym Centralnego Urzędu Geologii. K6299

£ Lokale
Teatr „Marcinek” w Poz 
naniu poszukuje pokoju 
dla aktorki ( + 2 osoby). 
Oferty prosimy składać 
do sekretariatu Teatru 
„Marcinek” ul. Armii 
Czerwonej 15 tel. 544-73 
(74). _K6192 
Warszawa — Śródmieście 
M-3, telefon, zamienię na 
podobne — Poznań. Ofer 
ty „111326-1” Biuro Ogło­
szeń, Warszawa, Poznań­
ska 38. K6368
Młode małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni mieszka 
niowej poszukuje pokoju 
chętnie z kuchnią. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 15327g.
Małżeństwo bezdzietne wy 
najmie pokój na 8 miesię 
cy. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 15877g.
Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat ślusatski. Te­
lefon 421-28. 15895g
Wynajmę mieszkanie
członkom spółdzielni, czas 
nieograniczony. Płatne 1 
rok z góry. Jan Kaczma­
rek, Palędzie, pow. Poz­
nań. 16289?
Młode małżeństwo wynaj 
mie pokój w centrum Po 
znania na 10 miesięcy. 
Możliwość udzielania korę 
petycji z matematyki. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 16308g.________
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje nokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15184g.
Panience pracującej współ 
ny pokój wynajmę. Adres 
wskaże „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 15660g.
Kuplę lub wydzierżawię 
pokój z kuchnią wyłączo 
ne. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 15661g.
Kulturalny, na stanowis­
ku poszukuje umeblowa­
nego cieniego i słoneczne­
go pokoju z używalnością 
kuchni i łazienki i ewen­
tualną możliwością częś­
ciowego stołowania się. 
Oferty „Prasa” Grun- 
waldzka 19 dla 15687g.
Przyjmę na pokój licea­
listkę lub studentkę, u- 
trzymaniem. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
15700g._________________
Kupię mieszkanie 1-2 po 
kojowe, wyłączone, kom­
fortowe w Poznaniu. 
Szczegółowe oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
15754g.__________ __________
Pracująca w służbie zdro­
wia, członek spółdzielni, 
poszukuje pokoju w śród 
mieściu z c.o. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
15778g._________________
Przyjmę na pokój uczen­
nice lub studentki. Ul. 
Podkomorska 45. 15784R
Uczennicom pokój wynaj 
mę. Poznań, Słoneczna 25.

____________________159228
Młode małżeństwo bez­
dzietne, członkowie spół­
dzielni poszukuje poko­
ju. Gurgas. ul. Głogow­
ska 41 m. 35, po godz. 16.

_ __________________15619?
Wydzierżawię domek, po­
kój z kuchnia w Luboniu 
członkom spółdzielni mie 
szkaniowej. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
15631g.

Panów względnie panie 
nrzyjmę na wspólny po­
kój. Starolęka, ul. Rów- 
na 10, 155408

O Mernchomości
Dom 3-pokojowy 150.600 
złotych sprzedam. Kra­
wiec, Poznań, Garbary 53.

163488

Willę komfortową w cen­
trum, wyłączoną, piękny 
ogród 750 m’, całą wolną 
przy tramwaju, korzyst­
nie sprzedam. Telefon 
308-17, po godz. 17.

15820g
Posiadam działkę atrak­
cyjnym punkcie Pozna­
nia. Przyjmę wspólnika 
do budowy domu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15639g.
Kupię działkę budowlaną. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 15644g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny piętrowy 6-izbo- 
wy, wyłączony, z wygoda 
mi (5 izb wolnych) z za­
drzewionym ogrodem 1750 
m! 1 budynkiem gospodar 
czym. Pośrednictwo wy­
kluczone. Gniezno, Matej 
ki 13 m. 1. 15348g
Parcelę budowlaną 4.900 
m! w Szczepankowie do­
trze zaprowadzoną plan­
tacją truskawek, drzew o- 
wocowych i czarnej po­
rzeczki spiesznie sprze­
dam z powodu choroby. 
Poznań, Dąbrowskiego 107 
m. 5. 15649g
Kupie działkę budowlaną 
peryferie niewykluczone. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 15670g.
Sprzedani domek, ogród 
700 m’, 8 minut od Pozna 
nia w dobrym punkcie. 
Warunek zamiana miesz­
kania — Poznań. Pośred­
nictwo wykluczone. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 15697g._____________  
Kupię działkę budowlaną 
do 700 m1 w granicach lub 
przy granicy Poznania. 
Oferty „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 15758g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny piętrowy z ogro­
dem we Wrześni. Wrześ­
nia, Waryńskiego 1.

15774?
Sprzedam willę wolnosto 
jącą Dębiec Swlerczewo z 
garażem i pomieszcze­
niem gospodarczym, zago 
spodarowanym ogrodem, 
onłotowaną działka, wszy 
stko na wykończeniu za 
sumę 750.000 zł. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15899g.

Parcelę z letniakiem lub 
domkiem gosoodarczym 
okolicy Poznania kuplę. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 15627g.
Sprzedam dom z ogrodem 
1 km od Stęszewa. Po 
sprzedaży wolne. Informa 
cje Poznań, ul. Rutkow­
skiego 45c m. 2. 15629g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny w stanie surowym, 
blisko komunikacji miej­
skiej. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 155398.
Sprzedam pilnie działkę 
ca 2500 m1 Puszczykówko, 
Gwarna 5. blisko stacji 
PKP i PKS .Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
15543g._____________________  
Sprzedam działkę budo­
wlaną, uzbrojoną oocz. 
Piątkowa. Wiadomość Po 
znań, ul. Obornicka 201 
m. 1.15579g
Sprzedam narcele pod bu 
dowę na Podolanaeh. A- 
dres wskaże „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 15471g.
Sprzedam pół dużego do­
mu bliźniaczego do wy­
kończenia Poznań-Swler- 
czewo. Adres wskaże „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
15505g.
Dom jednorodzinny z o- 
grodem, centralne ogrze­
wanie, garaż, telefon i po 
mieszczenia warsztatowe 
na granicy miasta Pozna­
nia snrzedam. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla
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Szachy

MP juniorek 
w Szamotułach
Po 3 rundach rozgrywek w V in­

dywidualnych Mistrzostwach Pol­
ski w konkurencji juniorek prowa 
dzą bez utraty punktu Szmacińska 
(Łódź) 1 Dworczak (Gliwice). Węzo 
raj Szmacińska pokonała reprezen 
tantkę W-wy Jakubiak, a Dworczak 
wygrała z warszawianką Bartczak.

Zawodniczka Lecha Dembecka 
Z-.jcyła punkt w partii z Jagodziń 

(Bydgoszcz), w 2 rundzie zaś 
pokonała Tyburcy (Wrocław).

W I rundzie rozgrywek pozna- 
nianka uległa obrończyni tytułu 
mistrzowskiego Szmaciriskicj. Le- 
chitka zajmuje 3 — 4 miejsce 
wspólnie z Bartczak (W-wa) obie 
po 2 pkt. W mistrzostwach bierze 
udział 20 szachistek. (nt)

Lekka atletyka

Mistrzostwa Tenisowe 
Polski

Na międzynarodowych mistrzo­
stwach tenisowych Polski rozegra­
no w piątek pojedynki półfinałowe. 
Niestety, żaden reprezentant bia­
ło-czerwonych nie zakwalifikował 
się do finału. W singlu mężczyzn 
Lejus (ZSRR) wygrał nieoczekiwa 
nie łatwo z Dominguezem (Francja) 
6:2. 6:2, 6:4. W drugim półfinale 
Rybarczyk przegrał z Metrewe- 
lim (ZSRR).

W półfinałach gry pojedyńczej 
pań nasze reprezentantki Wtocho- 
wicz przegrała z Biriukową (ZSRR) 
3:6, 4:6, a Kralówna uległa fawo­
rytce turnieju Morozowej (ZSRR) 
2:6, 2:6.

Pierwszymi półfinalistami w grze 
podwójnej mężczyzn zostali Metce 
well i Lichaczew (ZSRR) oraz poi 
ska para, mistrzowie Europy Gą- 
siorek i Nowicki, którzy zwycięży 
li Duńczyków Keka Nielsena i Na- 
be Nielsena 6:3, 6:3. (o-za) 

_________

Szpakowski w Lechu
Jak się dowiadu jem>', zarząd klu 

bu „Olimpia” na piątkowym zebra 
niu, wyraził zgodę na przejście za 
wodnika Ryszarda Szpakowskiego 
do Ii-ligowego Lecha. Tym samym 
zarząd GKS „Olimpia” przychylił 
się do prośby tego zawodnika, oraz 
działając dla dobra poznańskiego 
piłkarstwa oddał jednego z czoło­
wych swych zawodników, wzma­
cniając zespół Ii-ligowego Lecha.

Według uzyskanych przez nas 
informacji, przypuszcza się, że iuż 
w niedzielnym spotkaniu przeciw­
ko „Hutnikowi” zobaczymy R. 
Szpakowskiego w barwach Lecha.

(za)

Dwie atrakcyjne imprezy
po dwóch atrakcyjnych imprez przygotowują się działacze Poznań 

skiego Okręgowego Związku I.ekkiej Atletyki w Poznaniu.
Sezon jesienny otwarty zostanie 

II Mistrzostwami Polski starszych

Kajakarze wyjeżdżają 
do Belgradu

22-osobowa reprezentacja Polski 
w kajakarstwie uda się w najbliż­
szy poniedziałek na mistrzostwa 
świata (26 —29 bm.) do Belgradu. 
Nasj reprezentanci obsadzą wszyst 
kie konkurencje łącznie z wyściga 
mi sztafet

W ekipie Polski znaleźli się rów 
nieżj zawodnicy z Poznania z wie­
lokrotnymi reprezentantami na­
szych barw Rafałem Piszcz.eni i 
Zdzisławem Tomyślakiem na czele. 
Szczególne zainteresowanie wśród 
entuzjastów tej dyscypliny wzbu­
dza start rewelacyjnego zawodnika 
Posnanii — Ryszarda Oharskiego, 
który wyróżnił 'się w tym sezonie 
kilkoma pięknymi sukcesami. (x)

Opony do samochodów 
których nie ma

Z Fabryki Opon Samochodo­
wych w Dębnicy nadeszła interesu 
jąca informacja. Wyprodukowano 
pierwszą prototypową serię 40 szt. 
krajowych opon do samochodów 
wyścigowych formuły „Polonia”. ’

Sport wyścigowy w Polsce 
przechodzi ciężki kryzys. Dawno już 
nie było u nas wyścigów samocho­
dowych, obozy treningowe również 
się nie odbyły, podział sprzętu do 
konany został na papierze. Samo­
chody formuły „Polonia” niby są, 
a właściwie ich nie ma. Główny 
konstruktor PZMot zajmuje się o- 
becnie motocyklami, nie ma fun­
duszy, Tasowanych, silników Fia­
ta, a to co mają zawodnicy to jest 
3 stare, wyeksploatowane angiel­
skie silniki, kilkanaście przerobio. 
nych Wartburga i 3 maszyny for­
muły „Polonia” to cały nasz ma­
jątek. Nie ma również. ( i nic nie 
wskazuje, że będzie) toru wyścigo 
wego. Toteż prognostyki rozwoju 
wyścigów samochodowych w Pol­
sce są skromniutkie.

Mamy więc opony do samocho­
dów wyścigowych, których nie 
mamy. Nie mamy natomiast opon 
do gokartów posiadających znacz 
nie lepszą perspektywę rozwoju i 
co najmniej 200 poszukujących de 
speracko takiego ogumienia kie­
rowców, (PAP)

W Bułgarii rozpoczęły się 1- 
grzyska Bałkaniady. W pierwszych 
zawodach w koszykówce mężczyzn 
uzyskano następujące wyniki: Buł 
garia — Rumunia 75:73, Jugosła­
wia — Grecja 79:84, Rumunia — 
Turcja Bułgaria — Grecja
92:70.

Z powodu braku wiatru wstrzy. 
manę zostały regaty żeglarskie w 
Sztokholmie w klasie „Tempest” i 
w Rzeszowie na Zalewie Solińąkim 
o mistrzostwo Polski w klasie 
„Hornet”.

Mistrzowie PoUki — waterpoliści 
Arkonii rozegrali w Pieszczanach 
(CSRS) mecz piłki wodnej z miej­
scową drużyną Kupele 7:7.

W południowej Holandii odbył 
się międzynarodowy mityng lekko 
atletyczny z udziałem zawodników 
stołecz.nej Polonii. Najlepiej z poi 
skiej ekipy spisała się Irena Sze- 
Wińska, która wygYńla bieg na 1(X> 
m. w czasie 11,7. W biegu na 400 
m. Skrzypińska zajęła trzecie miej 
sce.

Trasa sztafety, która będzie nieść 
znicz olimpijski z Olimpii do Mo­
nachium ma długość 5100 km. i pro 
wadzi przez Grecję, Turcję, Rumu 
nię, Jugosławię, Węgry, Austrię i 
NRF.

W szwedzkiej miejscowości Up­
psala zakończyły się mistrzostwa 
świata juniorów w 5-boju nowo­
czesnym, W konkurencji indywi­
dualnej wygrał Mozołow (ZSRR) 
przed Planem (Węgry), Pierwszy 
z Poalków — Stanisław Skwira za 
jął 8 miejsce, w konkurencji zespo 
łowej wygrały Węgry przed ZSRR, 
Rumunią i Polską. Dalsze miejsca 
zajęła Bułgaria i Finlandia.

juniorów (rocznik 1952 i młodsi). 
Zawody odbędą się w dniach 28 1 
29 bm. na stadionie AZS przy ul. 
Pułaskiego.

Organizatorzy spodziewają się 
startu około pół tysiąca chłopców 
i dziewcząt z wszystkich okręgów. 
Do tej chwili wpłynęło ponad 409 
zgłoszeń. Najliczniej reprezentowa 
na będzie Warszawa, przez 144 oso­
by. Poznań wystawi ho zawodni­
ków, Gdańsk — 53, Wrocław — 50 
itd. Brak Jeszcze zgłoszeń dwóch 
silnych okręgów w tej dyscypli 
nie Bydgoszczy i Lodzi.

W konkurencjach męskich z za­
interesowaniem oczekuje się poje­
dynków na średnich dystansach, w 
których wystąpi m. in. nasz re­
prezentant na ME w Helsinkach

w Poznaniu
J. Praska. Ponadto ujrzymy z 
zaawansowanych lekkoatletów: wie 
loboiatę Cisowskiego (Warta), w 
skoku wzwyż Bartczaka (Orkan), 
w trójskoku Soborę (Olimpia), mio 
tacza Tomczyka (Olimpia). W gro 
nie dziewcząt ciekawie zapowiada 
się start plotkarek na 100 i 200 m. 
z A. Januchowską (Orkan) na cze 
le. W skoku w dal dojdzie do po­
jedynku dwóch zawodniczek 
Olimpii: Jaźwieckiej z Fertsch.

Tydzień później odbędzie się trój 
mecz Juniorów i juniorek (do lat 
18), reprezentacji krajowych Polski 
NRD — Rumunii. Ze szczególnym 
zainteresowaniem oczekuje się wy 
stępu niemieckich lekkoatletek, któ 
rych starsze koleżanki tak efektów 
nie zaprezentowały się na mi­
strzostwach Europy w Helsinkach.

Tró.fmecz odbędzie się na stadio­
nie AZS w Poznaniu.

| Ustalenie składu reprezentacji 
Polski nastąpi po wspomnianych 
mistrzostwach starszych juniorów.

• (tp)

'dalekopisem,
POGROM SIATKAREK

W Lodzi odbył się międzypań­
stwowy mecz siatkówki kobiet w 
którym Polska przegrała z Japo­
nią 0:3 (1:15, 4:15, 3:15). Spotkanie 
trwało zaledwie ok.- 50 min. Polki 
nie umiały nawiązać walki z do­
skonałymi Japonkami 1 wobec 
szybkich zagrań przeciwniczek 

। przy siatce były zupełnie bezrad­
ne.

PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY
W dalszym ciągu rozgrywanych 

w Upsali mistrzostw świata junio­
rów w pięcioboju nowoczesnym, od 
była się czwarta konkurencja — 
pływanie.

Bardzo dobrze spisał się w niej 
Polak Stanisław Skwira zajmując 
trzecie miejsce w czasie 5.35,8.

Po czterech konkurencjach Pola 
cy awansowali na 4 miejsce — 
10565 pkt. za Węgrami — 11907, 
ZSRR — 11345 i Rumunią 10711 pkt.

ŻUŻLOWCY STARTOWALI
NA WĘGRZECH

W Szolnok na Węgrzech odbył 
się międzynarodowy turniej żużlo­
wy. Udział w nim wzięło również 
trzech Polaków. Wygrał Mazur 
(Motor Lublin) — 15 pkt. przed 
Berki (Debrecen) — 14 pkt. Na 
czwartym miejscu znalazł się Ją­
der (Unia Leszno) — 12 pkt., a plą 
te — Berej (Motor Lublin) 11 pkt.

PORAŻKA GÓRNIKA
Drugi mecz w turnieju w Mądry 

cie nie przyniósł piłkarzom Górni 
ka Zabrze sukcesu. Polacy prze­
grali z Ii-ligowym Rayo Valleca- 
mo 0:3 (0:0).

Budowniczowie własnego boiska

PIŁKARSKI PUCHAR EUROPY
Rozpoczęły się również rozgryw­

ki nowej edycji piłkarskiego Pu­
charu Europy. W eliminacyjnym 
meczu w Valehcjl. mistrz Hiszpa­
nii. FC Valenćia pokonała luksem­
burski zespól Union Sportlve 3:1 
(1:1).

WTERNIUKOWA 7 W PE
Na pływalni Crystal Pałace w 

Londynie zakończono pierwszą 
konkurencję zawodów o Puchar 
Europy w skokach do wody — 
skoki z wieży kobiet. Zgodnie z 
oczekiwaniami triumfowała w nich 
mistrzyni olimpijska Milena Duch 
kova (CSRS) z notą 343,08 pkt. W 
najpoważniejszej próbie przed­
olimpijskiej europejskich skocz­
ków do wody, bardzo dobrze za­
prezentowała się Elżbieta Wierniuk. 
która uplasowała się na 7 pozycji 
z notą 2096.46 pkt., wyprzedzając 
o 0,09 pkt. Włoszkę Rossi. (o-za)

Dobry początek
Przebywający w Szwecji nasi 

reprezentacyjni piłkarze ręczni 
rozegrali w piątek w miejscowości 
Ronneby trzeci towarzyski mecz z 
siódemką Szwedów. Triumfowali 
białoczerwonl 17:13 (11:5). Warto 
przypomnieć, źe poprzednio raz 
zwyciężyli Polacy a raz eksmi- 
strzowie świata — Szwedzi.

Strzelcami bramek dla naszej ekl 
py byli: Zdzisław Antczak — 4, 
Zbigniew Dybol i Engelbert Szolc 
po 3. Wiesław Krygier i Zygfryd 
Kuchta po 2 oraz Helmut Pnioclń- 
ski, Robert Zawada i Jan Gmyrek.

(o-za)

I Wbrew pozorom najtrudniej ma 
młodzież nowych osiedli. Naj­
częściej w pogoni za każdym me 
trem kwadratowym uzbrojonego 
terenu skreśla się w ostatniej 
chwili takie „luksusy" jak boiska 
sportowe. Pozostają jedynie pla­
ce zabaw dla maluchów I skwer 
ki trawą obsiane, na które 
wstęp z piłką jest wzbroniony. 
Dobrze gdy kierownik szkoły na 
nowym osiedlu rozumie potrze­
by młodzieży I ryzykując całość 
szyb w szkole otworzy bramę na 
boisko. Gorzej gdy jest ono po 
lekcjach hermetycznie zamknię­
te przed chętnymi zabawy w pił 
kę. Podobny stosunek do nle- 
zrzeszonej młodzieży mają nie­

które kluby sportowe.
Co bardziej przedsiębiorcza mło 
dzież ima się wszelkich możli­
wych sposobów aby zdobyć ka­
wałek placu i zagospodarować 
go dla swoich potrzeb. Na przy­
kład ci młodzi chłopcy z Osiedla 
Tysiąclecia w Gnieźnie nie cze­
kają z założonymi rękami na 
wspaniałomyślność dorosłych 
ale w porozumieniu z zarządem 
spółdzielni mieszkaniowej oraz 
przy pomocy zakładów mięsnych 
budują boisko przy osiedlu. Mi­
mo panujących upałów praca 
wre. Boisko jest już zaawansowa 
ne tak dalece, że w pierwszych 
dniach września będzie można 

rozgrywać spotkania.

Fot. — J. Chlasta

TEATRY
___ '• •• 1 • ■ ‘ ’ ■ 1

SIERPIEŃ 
22

Niedzielo 
23 

^ontedziolelt

Cezarego

Filipa

Słońce: 4.44—19.05

NIEDZIELA
OPERA — g. 10 ..Zemsta Nie­

toperza”: OPERETKA — g. 19 
„Roxy”; pozostałe teatry nie­
czynne.

W poniedziałek teatry nieczyn­
ne.

W WOJEWÓDZTWIE

KINA
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ Ceramik: ..Fratilein 
doktor” i „Prom” Noteć: „Pej­
zaż z bohaterem”, poniedziałek 
„Oskarżeni o zabójstwo”; CZARN 
KO W: „150 karabinów’’, poniedz. 
nieczynne: GOSTYŃ: ..Akcja Bru 
tus” i „Król areny” poniedziałek 
nieczynne: JAROCIN: „Południk 
zero”; KALISZ Kosmos: „O jedne 
to za wiele”, poniedz. ..Unkas — 
Ostatni Mohikanin” i „Tudor”, 
Oaza: „Jestem niewiernym mę­
żem”. Stylowe: „Żandarm się że 
ni”: KĘPNO: „Fraulein doktor 
poniedz. nieczynne: KŁODAWA: 
„Kardiogram” poniedz. nieczyn­
ne: KOLO: „Hrabina z Hongkon­
gu”. poniedz. nieczynne: KONIN 
Centrum: „Chłodnym okiem”, po 
niedziałek „Oblicze”. Górnik: „Le 
genda”: KOTOSZYN: „Hiberna- 
tus”. poniedz. nieczynne; MIĘ­
DZYCHÓD: „Panienka z okienka” 
i „Kaszebe’’. poniedz nieczynne; 
OSTRÓW Rcma:» „Na torze cze­
ka morderca”. Słońce: „Martwa 
fala”; OSTRZESZÓW: „Kio wie­
rzy w bociany” i „Pierścień księż 
nej Anny”, poniedz. nieczynne; 
PIŁA Ikar: „Śmierć Indianina” i 
„Popierajcie swego szeryfa”, po­
niedziałek nieczynne: Iskra: „Ta- 
gehuch dr. Hansa Franka” i ..Po­
żądanie zwane Anada”, Koral: 
„Szerokość geograficzna zero”, 
poniedz. „Cygan Burdusz”; PLE­
SZEW: „Zbieg z AScatraz” i 
„Gwiazda Południa”, poniedz. nie 
czynne: RAWICZ: „Z dala od zgieł 
ku”, poniedz. nieczynne; RYCH­
TAL: ..100 karabinów”, poniedz. 
nieczynne: SŁUPCA: „Poiedynek 
w słońcu” i „Na tropie sokoła”, 
poniedz nieczynne: TRZCIANKA’: 
„Shalako” poniedz. nieczynne;

TUREK: „Jeśli dziś wtorek, te 
jesteśmy w Belgii’’: WOLS/TYŃ: 
..Krajobraz no bitwie” i Pierś­
cień księżnej Anny” poniedz. 
nieczynne.

GNIEZNO: „Złoto Mackenny”, 
poniedz. „Michał Waleczny”; KOŚ 
CIAN: „Przystań”, poniedz. nie­
czynne: KÓRNIK: „Czerwone i 
złote”, poniedz. nieczynne: LESZ 
NO: „Nowa misia korsarza”; 
NOWY TOMYŚL: „Ucieczka King 
Konga”, ooniedz nieczynne:-OBÓR 
NIKI: „Akcia Brutus”, poniedz. 
nieczynne: ŚREM: „Twarz anio­
ła” i „Winnetou w Dolinie Smier 
ci”: ŚRODA: „Lokis”. poniedz. 
nieczynne; SZAMOTUŁY: „Próba 
terroru”, noniedz. „Hrabina z 
Hongkongu”: WĄGROWIEC: „Kto 
wierzy w bociany” poniedz. nie­
czynne: W’P.ZESNIA: „Wahadło”, 
poniedz. nieczynne.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—28 
„USA — Waszyngton — Nowy 
Jork”.

„AEROS” (plac przv Stadionie 
im. 22 Lipca) — niedziela g. 15 
(ostatnie przedstawienie).

WOIT (St. Rynek 77) — „Plakat 
turystyczny" _ e. 8-20. niedz. g. 
10—14 (do 30 VIII).

/KONCERTY
NIEDZIELA

AMFITEATR Parku 1009-lecia 
nad Malta — g. 15 — Koncert 
artystów Operetki Poznańskiej.

PARK KASPRZAKA (Muszla 
koncertowa) — g. 17 Koncert arty­
stów Operetki.

AMFITEATR (Cytadela) — g. 17 
— Koncert z okazji Święta Lot­
nictwa z udziałem Reprezentacyj­
nej Ork. Wojsk Lotniczych oraz 
solistów Zespołu F.strndowego 
Wojsk Lotniczych ESKADRA.

MUZEA I WYSTAWY
Archeologiczne (ul Wodna 27) 

— codziennie g 10—18.
Historii m. Poznania (St. Rynek) 

— codziennie g. 19—15, śr g. 12— 
18 niedz. g. 10—15, sob., dni 
przedświąteczne nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek) — „Karol Liebknccht 
— Róża Li ksemburg” — codzien­
nie g. 10—18 niedz. g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek 45) — codziennie g. 9—15, 
śr. g. 11—17. niedz g. 10—15 (od 
2 do 25 vm — nieczynne).

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— „Gobeliny zachodnioeuropej­
skie XVI—XVIII w. w zbiorach 
Polski" (dc 31 VIII) — codzien­
nie g. 9—15, śr. g. 11—17, niedz. 
g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
10) — codziennie g. 9—16, śr. g. 
11-18 (od 1 do 31 VIII — nie­
czynne).

Rolnictwa (Szreniawa) — co­
dziennie. g. 19—17. niedz. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Za­
mek Przemysława) — „Majolika 
włoska w zbiorach Dolskich” — 
códziennie g. 10—15 śr. 11—17, 
niedz. — g. 10—15 (22 VIII nie­
czynne).

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie g 
10—15 śr. 11—17. niedz. g 10—15

Muzeum Wyzwolenia (Cytadele) 
— codziennie g 19—18. niedz. i 
św. g 11—18.

Muzeum w Kórniku — codzlen 
nie g. 9—17. sob. g 9—14.

Muzeum w Goluchowie — co­
dziennie g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—U. 
niedz e 10—18.

W poniedziałki wszystkie muzea 
z wviatkiem Historii m. Poznania 
sa nieczynne.

Galeria od Nowa (Wielka 1) — 
Wystawa studenckie! grupy Od 
Nowa — e 18—21.30

Klub MPiK 'Ratajczaka 39) — 
„Najlepsza grafiką 1 rysunek la­
ta 71” — g. 10—20. niedz. — nie­
czynna.

PTF (Paderewskiego 7) — XVIII 
Doroczna Wystawa Prac Członków 
łódzkiego Towarzystwa Fotogra­
ficznego — 2. 19—19. niedz. 1 świę 
ta — g. 10—15 (do 30 VIII).

RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

Fala 1322 m: 7.39 Show w rannych 
pantoflach: 7.32 „Na ustach grze 
cbu” — ode. 10 oow.: 9.97 „Fala 
71”: 9.45 Magazyn Wojskowy: 1* 
Dla dzieci młodszych; „Spójrz na 
ten rysunek”: 19.29 Radioniedzie 
la informuje i zaprasza: 19.30 Ra­
diowa piosenka nrestaca: 11 Roz­
głośnia Harcerska; 11.40 Anegdoty 
i fakty; 12.15 Wesoły autobus; 
13.15 Najlepsze z ich repertuaru; 
18.45 Koncert chóru dziecięcego; 
14 Kompozytor tygodnia — Jean 
Philinne Rumian: 14.3# ,.W Jezio- 
ranach”: 15 Koncert żvczeń: 16.95 
Tygodniowy przegląd wydarzeń 
międzynarodowych: 16.29 Teatr 
PR: .Jak na niebie tak i na zie­
mi”; 17.29 Reatł»si w dwóch 
wersiach: 17.49 Melodie ludowe 
w wyk chóru i kapeli ludowej 
Rozgł. Śląskiej: 18.98 Na płytach 
świata: 19.15 Przy muzyce o soor 

-cie: 19.53 Dobranocka; 29.30 ..Ma­
tysiakowie” — ode. 782: ?1 Mała 
encyklopedia n:osenki: 21.30 , Ra- 
dioyariete”: 22.30 Gra Ork. Tan. 
PR n/d F. Czernego: 23.10 Konc, 
żvczeń od słuchaczy polonijnych 
dla rodzin w kraiu: 0.10 Program 
nocny z Rzeszowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 3. 9. 12.05. 
16. 29. 23. 24. 1 2. 2.55.

PROGRAM IT: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.45 Wesołe wprawki i 
inne melodie gra Zesp. M. Janicza; 

8 Moskwa z melodią i piosenką słu­
chaczom polskim; 8.33 Radiopro- 
błemy; 10 Wielkopolska Niedziela; 
12.30 Poranek symf.; 13.30 Podwie­
czorek przy mikrofonie; 15 Waka­
cyjny Teatr „Koledzy” słuch.; 15.30 
Radiowy magazyn przebojów; 16.30 
Konc. chopinowski z nagrań U. 
Baksta; 17.05 Warszawski tygodnik 
dźwiękowy; 17.30 Rewia piosenek; 
18 Teatr PR Festiwal Rozgłośni Re­
gionalnych „Hipopotam”; 18.30 Men 
delssohn — Bartlioldy; 19.15 Plebi­
scyt Grającej S,„fy; 19.45 Polskie 
skrzydła; 20 Magazyn literacko-mu- 
zyczny pt.: „Dyrygenci”; 21.30 
Przed Sopotem 1971; 22.05 Ogólnop. 
i pozn. wiad. sport.; 22.35 Niedziel­
ne spotkanie z muzyką; 23.37 Jazz 
na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30,
8.39, 12.05, 17, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 rn: — 7.30 Spotkanie z Jose Fe- 
liciano; 8.10 Trybunał lubelski; 8.35 
Niedzielne rytmy; 9 „Pierścień z 
krwawnikiem" — ode. 16; 9.10 gra­
jące listy; 9.35 Obyczaje, obyczaje; 
10 Ilustrowany Tygodnik Rozrywk.; 
11.25 Gra Jaąuetine du Prę — wio­
lonczela; 12.05 „Bitwa kolo ujścia 
La Platy” — słuch, cz. II; 12.30 Mię 
dzy „Bobino” i „OCmpią” 13 Po­
top — tysiąc filmowych kłopotów; 
13.15 4/4 — magazyn; 14.05 Przeboje 
na start; 14.20 Peryskop — przegląd 
wydarzeń tygodnia; 14.45 Powraca­
jąca melodyjka — .Dorn wschodzą 
cego słońca”; 15.10 Pierwsze obro­
ty — muzyczne premiery; 15.30 Ma­
roko — perlą Magrebu — reportaż; 
15.50 Zwierzenia prezentera; 16.15 
Sylwetka piosenkarza — Nada; IG.40 
Zapomniana poetka — B. Ostrow­
ska- 17 Perpetuum mobile — tnaga 
żyn; 17.30 „Pierścień ł krwawni­
kiem" — ode. 17; 17.40 ,,Odkurza­
ne” piosenki; 18 Lektury, lektury; 
18.15 Polonia śpiewa; 18.35 Mój ma­
gnetofon; 19 „Grzeszny Deroches” 
słuch.; 19.30 Mini-max — czyli mi­
nimum słów, maksimum muzyki; 
20 Rozmowy o sztuce — prowadzi 
J. Ballenstedt: 20.10 Wielkie recita 
le — Swiatoslaw Richter gra etiudy 
Skriabina; 21 Spotkanie — niespo­
dzianka: 21.25 Mci. z autografem 
S. Mikulskiego: 21.50 Opera G. Ver 
diego „Otello"; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Fifth Dimension; 
22.20 Z Tomkiem w swiecie przed­
miotów; 22.35 Dinah i Marianna: 23 
Młodzi poeci rumuńscy — N. Sta- 
nescu; 23.05 Muzyka nocą; 23.50 
Śpiewa Wojciech Młynarski.

WIADOMOŚCI: 6. 3.30, 14, 18.30, 22.

PONIEDZIAŁEK - PROGRAM I: 
Fala 1322 m: — 8.05 Dzień dobry, 
tu Redakcja Ekonomiczna; 8.10 Mo­
zaika muzyczna; 8.39 Gra Wojsko­
wa Orkiestra Det-a; 9 ..Przyjeżdżaj 
cie do nas”; 9.22 „Cyrk przebo­
jów”; 10.05 „Disneyland” ode. 15; 
10.25 Muz. polska; 11 Lato z radiem; 
12.25 Mel. i rytmy dla wszystkich; 
13 Z życia ZSRR: 13.20 „Na miej­
scu puszczańskich ostępów” z cy­
klu: „Wieś tańczy i śpiewa”; 13.40 
Więcej, lepiej, taniej; M Reportaż 

literacki „O tych co na ziemi”; 
11.20 Gra B. Hardy na organach 
iiammcr.da: 14.30 Co się Want w tej 
audycji najburUziej podoba?; 15.95 
Godzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Alfa i Omega — magazyn po­
pularno-naukowy- IG.30 Popołudnie 
z młodością; 18.50 Muz. i Aktual.; 
19.15 Z księgarskiej lady; 19.30 Kwa 
drans muzyczny K. Stromengera; 
19.45 Skrzynka Muzyczna; 20.30 Mu­
zyczne pocztówki z Bukaresztu; 
20.45 Kronika sportowa; 21 Nau­
kowcy — rolnikom; 21.30 Zespól 
„Dziewiątka”; 22 Konc. życzeń mi­
łośników muz. poważnej; 22.10 Pio­
senki bez słów Gra Pozn. Piętnastka 
Radiowa p/d Z. Mahlika; 23.10 Ko­
respondencja z zagranicy; 23.15 Tań 
czy my wśród gwiazd; 23.40 Z mu­
zyki XX-go wieku; 0.10 Program 
nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10 12.05, 
15, 16, 18, 20, 23, 24. 1, 2, 2.55*

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: — 7.50 Mozaika muzycz­
na; 8.35 Problemy i dyskusje; 8.45 
Tony Sherwood nrezcnruje; » Mu 

zyka operowa; 9.35 Kobiece ABC; 
10.05 „Wokół Morza Śródziemnego”; 
10.25 W Jezioranach — ode. 591; 
10.55 Kompozytor tygodnia — J. Ra 
meau; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 W rytmie oberka; 13.25 
Magazyn dla kobiet; 13.40 „Ptaki, 
ptaki” fragm. opow.; 14.05 Utwory 
kompozytorów rumuńskich; 14.25 
A ud. folklorystyczna z materiałów 
Instytutu Sztuki PAN; 14.45 „Wy­
równany rachunek” fragm. opow.; 
15 Letni koncert; 15.40 Pieśni chó­
ralne kompozytorów krakowskich 
w wykonaniu Chóru Rozgłośni 
Wrocławskiej PR: lf.15 Po- 
niedzielne remanenty spor­
towe. E. Pacholskiego; 17.25 Pozn. 
konc. życzeń; 17.55 Radioexpress; 
18.05 ęłra Pozn. 15-tka Radiowa p/d 
Z. Mahlika; 18.2o Sonda — dżw. 
przegląd spoi.-ekonom.; 19.15 Wy­
kład pt.: „Dlaczego krzepnie krew?" 
autor: dr med. Maria Kopeć (Pol­
ska); 19.31 Teatr PR — „Kilka dni 
w Reno" — ode. 3 słuch.: 19.58 Z 
twórczości W.A. Mozarta; 21.46 Poe­
zja rumuńska; 22.33 „Wieczorny ma 
raton” — konc. melodii i piosenek 
z całego świata; 23.30 Gra Katowi­
cki Zespól Taneczny „Metrum” pod 
dyr. Z. Kalemby,

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05w14, 16. 19, 22, 23.50.

PROGRAM III UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 
31. 41 i 49 m: 7.50 Mikrorecital 
Wiesława Golasa; 8.05 Wariacje na 
głosy i instrumenty; 8.35 Muzycz­
na zegarynka; 9. „Pierścień z 
krwawnikiem” — ode. 17; 9.10 Lud 
wik van Beethoven — Sonata 
fortepianowa f-moll: 9.30 Nasz 
rok 71-szy; 9.45 Wytwórnie
,.Qualiton”, „Jugoton”, „Supra- 
phon” polecają; 10.15 Kruszynę 
miłości zachować do końca — re­
portaż; 19.30 Wszystko dla pań; 
11.45 Tydzień jak tydzień — ode. 

13: 12.25 Muzyka uniwersalna: 13 
Na bydgoskiej antenie; 15 Byłem 
prezydentem miasta — gawęda; 
15.10 Mel. z westernów; 15.35 Opo 
wieści lotników; 15.50 Przypomi­
namy Carmen MoRee; 16.15 Beatle 
si — osobno; 16.30 Domenico 
Scarlatti — arie z opery „Tedyda 
na Skyros” śpiewa K. Szostek- 
Radkowa; 15.45 Nasz rok 71-szy; 
17.05 Quodlibet, czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Pierścień z krwawni­
kiem" — ode. 18; 17.40 Nie tylko 
melodia: 18 Esperanto — nie tylko 
hobby; 18.35 Mój magnetofon; 19 
Powieść w wyd. dźw. „Ko­
lumbowie rocznik 20”; 19.30
J. P. Ranieau: 6 tańców na 
klawestyn; 19.45 Polityka dla 
wszystkich; 20 Piosenki praskiego 
teatrzyku „Semafor”; 20.20 Ty­
dzień na UKF; 20.35 Płyty nasze 
i naszych przyjaciół; 21 Nie czy­
taliście to posłuchajcie; 21.20 Przy 
pominamy Barbarę; 21.45 Opera 
G. Rossiniego „Włoszka w Alcie- 
rze”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Mina; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 Młodzi poeci ru­
muńscy — M. Sorescu; 23.05 Muzy 
ka nocą: 23.50 Na dobranoc gra 
zespół Santana.

WIADOMOŚCI:
10.30, 12.05, 15.30, 5. 6.30. 7.30. 8.30, 

17, 18.30, 29.

TEL  ̂WIZJĄ-/
NIEDZIELA — PROGRAM I: 8.50 

— Przypominamy, radzimy: 9 — 
„Daj.akowie” — film dok.; 10 — 
„Pirat" — fab film USA; 11.35 
— śladami twórców ludowych; 
13.20 — Dziennik: 13.35 — „Prze­
miany”; 14.10 — .W sercu bu­
rzy” — dok. film franc.: 15.15 — 
Z cyklu: „Spotkanie z pisarzem”; 
15.45 — W starym kinie: ..Taniec 
i piosenka do polsku”: 16.45 — 
Klub sześciu kontynentów: „W 
sercu Kaukazu”: 17.30 — PKF; 
17.40 — Studio 63 — A. Mickie­
wicz: „Pan Tadeusz” — Księga 
X —■ „Enrierac ja”. „Jacek” Sce­
nariusz i reżyseria — A. Hanusz- 
■włewicz: 18.45 — Refleksje; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik: 20.05 — 
..Wiosenne wodv” — fab. film cze­
chosłowacki: 21.40 — Magazyn
sportowy: 22.10 — „Z moim tidzla 
łem” — włoski program rozrywk.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM T: 
16.50 — Dziennik; 17 — Dla dzieci 
— Opowieści o zwierzętach: 17.25 
— Echo stadionu: 18.05 — „Na bur 
sztynowej wyspie”: 18.20 — Eure­
ka: 18.50 — „Strażnicy nieba” — 
renortaż: 19.20 — Dobranoc i Dzien 
nik: ?0 — Przemówienie Ambasa­
dora Socjalistycznej Republiki Ru 
munii: 20.10 — VIII tv Festiwal 
Teatrów Dramatycznych. M. Dą­
browska ..Noce i dnie”. Adaptacja 
— K. Miłobedzka. Reż I. Cywiń­
ska. Wykonawcy: aktorzy seen 
kaliskich: 21.15 — .Jeszcze nie 
raz” — program rozrywkowy; 
22.20 — Dziennik.

■6 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
22/23 VUI 1971 Nr 139 (8552)


